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O D R O C Z E N I  1 7 .f O
Jeszcze dwa miesiące temu londyń­

ska konferencja poruszała cały świat 
gospodarczy, żyjący w nastrojach na­
piętego oczekiwania. Łudzono się, że 
jednak ta .1'.a i większa w dziejach konto 
runcja ekonomiczna doprowadzi do po 
zytywnycli rezultatów, że znajdą się 
Płaszczyzny porozumienia, że znajdzit 
się rozstrzygnięcie 'spraw walutowych, 
celnych, międzynarodowej koniunktu­
ry i międzynarodowego zadłużenia 
Wierzono chwilami, że rozwój wiedzy 
gospodarczej doszedł już do takiego 
Punktu, że pozwoli na mocy dotych­
czasowych doświadczeń, dojść do zgo 
by w sprawie zamiany polityki antar 
clticznej poszczególnych państw na 
współpracę narodów.

Stało się inaczej. Ogromną ilość pie 
uiędzy, wysiłków, czasu zmarnowano 
ma błahe gadania jedynie chyba dla do 
godzenia wybujałej fantazji pana Mac 
Donalda, wierzącego święcie w swą 
misje dziejową i w to. że to on w ła­
śnie a nie kto inny wyprowadź! świat 
ze straszliwego impasu, w którym się 
znalazł. Uparty ten fanatyk, którego 
stanowisko we własnej jego ojczyźnie 
mocno już dziś jest zachwiane, u- 
miał narzucić swą wolę niezliczonej 
liczbie rządów, które na jego wezwa­
nie posłusznie wysłały swe delegacje 
do Londynu, by te w racały teraz star.i 
ląd z nic nie znaczącym świstkiem Pa 
P;eru w ręce. Dwa wielkie niepowo­
dzenia ciążą już na sumieniu Mac Do­
nalda: konferencja rozbroien'owa i
konferencja gospodarcza. Pytanie, czy 
długo jeszcze potrafi zwodzić świat 
swym syrenim głosem.

Uroczyście składano do trumny mto 
dziurką — bo kilka tygodni życ.a le­
dwie licząca — konferencję. Mimo stra 
sziliwego upału, dochodzącego tło 91 
stopni Farenheita, delegaci, rzeczozna­
wcy; dziennikarze wraz z nieliczną pu 
'łdicz-nością musieli wysłuchać dwuazie 
®*u pięciu przemówień, nie 1'cząc tłu­
maczeń. Wszystkie przemówienia — 
łJ° 2a am erykańskim i — dawały wy- 

pessyniistycznyrn zapatrywaniom 
ltla rezultaty prac konferencji Nikt nie 
miął powodu winszować sobie wzaie- 
hiaie wyników, jak to bywa zwycza- 
Jem, zresztą nawet w  dość ciężkich sy 
^daciach. Gdy delegaci opuszczali sa.ię 
? ° irad, widocztiem było zadowolenie,

zakończył się kłopotliwy okres Kon, 
•feticji. Fakt je i odroczenia przyjęli 

Wszyscy z uczuciem ulgi.
ĄgOmja jej rozpoczęła się zresztą 

°ść wcześnie. Zaraz od początku za- 
? y y  się zarysowywać zbyt wielkie 
ożnice zdań w sprawach zasadiń- 

^ c h .  Zadaniem konferencji było prze
Wis-zystkiem osiągnięcie stabilizacji 

■zajemnego stosunku dolara, funta i 
,.,a^ka francuskiego. Na podstawie tej 
^jMNlizacii miały się dopiero rozwinąć

owanią w sprawach ceł, handlu, or 
jjaniZaCji produkcji itd. Uczyniono zna 
g‘0 Dróbc porozumienia stabilizacyjne- 
5j we wniosku państw, opierających 
ja 1,3 wa!iic:e złotej, wniosku, zaleca­
łam dążenic dn stabilizacji, zred-ago- 
Wietu01 i niewiążąco. Odpo-
toz '  Rooseuelta przyniosła zupełne 
O r a n i e .  Brzmiała twardo i bt.- 

Twierdził, że „propozycje 
ltien  ̂'Owej stabilizacji są iluzją, bra 
Uie  wyczucia proporcji i niezdawa- 

s°b:e spraw y z istotnych celów.

dla których konferencję zwołano'1. Je ­
szcze raz w dziejach powojennego 
świata uwidocznił sie brak jednomy­
ślność1, bezplanowość oraz brak stałej 
iinji po'stępowa>nia, cechujące w szyst­
kie wystąpienia Stanów Zjednoczonych 
na gruncie europejskim, zarówno pod 
względem politycznym, jak i gospoda" 
czym. Jeszcze raz ich wystąpienie 
wprowadziło zamieszanie w stosunki 
walutowe świata, zmusiło Angiję, bro-

Warszawa, 2 sierpnia. (Sz) Kapitan j 
Skarżyński, jako o tern donosiliśmy. | 
przyleciał do Polski już w niedzielę 
wieczorem.

KPT. SKARŻYŃSKI PRZEBYWAŁ 2 
DNI W LODZI.

W ylądował om na lotnisku pod Ło­
dzią w  niedzielę o godzinie 5 do połu­
dniu. Na lotnisku oczekiwała go jedy­
nie p. Julja Skarżyńska — jego rnał- \ 
żonka, oraz siostra Zofja Skarżyńska. 
Samolot RWD. V. bis, na którym kpt. 
Skanżyński wylądował pod Łodzią, 
schowany został w jednym z hanga­
rów. Kpt. Skarżyński z małżonką za­
mieszkał w jednym z budynków na lo­
tnisku. By uniknąć zetknięcia się z 
prasą i publicznością, kpi, Skarżyński 
nie wydalał się z lotniska na miasto.

Wczoraj odwiedziło go w Łodzi kil­
ku przyjaciół, między innymi konstruk 
lorzy samolotu RWD. V. Kpt. Skarżyń 
ski czuje się doskonale, wypoczął już 
po trudach podróży przez Ocean, oraz 
trzydniowej pracy nad montażem swe 
go samolotu. W czasie swego pobytu 
w Brazylii nabawił się kpt. Skarżyński 
grypy.

P. Julia Skarżyńska powróciła dziiś 
ra  do W arszawy.

NA LOTNISKU MOKOTOWSKIEM.
Na lotnisku cywtlnem w W arszawie 

przygotowywano się od wczoraj na 
przyjęcie zwycięskiego lotnika. Dooko 
ła lotniska ustawione zostały specjal­
ne trybuny.

D ziś popołudniu trybuny zapełniły 
się szczelnie widzami. O około godz. 
16*40 na podium, przygotowanem dla 
przedstawicieli Rządu, zjawili się p. 
Prem ier Janusz Jędrzejewicz, m arsza­
łek Sejmu dr. Świtalski. Minister Ko­
munikacji Butkiewicz, podsekretarze 
sianu Lechnicki, Siedlecki i Szembek, , 
geueralicja z Wiceministrem gen. Fa- ! 
brycym, gen. Orlicz-Dreszerem i sze­
fem Sztabu głównego Gasiiorowskim | 
na czele, biskup połowy ks. Gawlina j 
szef departamentu a e r o n a u t y k i  pułk. j 
Rayski, oraz przedstawiciele cywil­
nych władz lotniczych. Na powitanie 

[ lept. Skarżyńskiego przybyli również 
poseł brazylijski, charge d‘affaires 
Francji, oraz charge d‘affaires Argen­
tyny w W arszawie.

Niebawem na horyzoncie ukazało

j nącą korzyści, osiągniętych obniże- 
1 nic ni wartości funta, do użycia wyso- 
j kich funduszów^ interwencyjnych na 

walkę z dolarem, spowodowało wzrost 
murów ograniczeń przywozowych, za 
mik handlu międzynarodowego, tłu:oto 
nego zarządzeniami antarchicznemi 1 

■ prohibicjonizmem.
! Swoją drogą nie wierzono w tak 
: prędki koniec konferencji. Sądzono, że 
: obawa przód „odpow'ijedai/alnośc'ią ‘\

się 13 samolotów, mianowicie awjone: 
ka kpt. Skarżyńskiego w otoczeniu 
eskadry samolotów myśliwskich. Nad 
lotniskiem samoloty wojskowe odłą­
czyły się od awjoneitki, która iuż sama 
zatoczyła kilka kręgów nad trybuną i 
poczęła lądować. O godzinie 16*50 kpt. 
Skarżyński wylądował na lotnisku i 
wyrulował 15 metrów przed trybuną 
rządową.

Do samolotu zbliżył sie jeden z ofi­
cerów i pomógł wysiąść kpt. Skarżyń­
skiemu. Kpt. Skarżyński był ubrany po 
cywilnemu.

Po przywitaniu się z żoną i pułk. 
Rayskim, kpt. Skarżyński w otoczeniu 
przyjaciół i kolegów wstąpił na trybu­
nę rządową, gdtzie zameldował się p. 
Premierowi Jędrzejów i czown. a nastę- 

I pnie gen. Fanrycemu. Przy dźwiękach 
hyimmu państwowego gen. Fabrycy 
udekorował zwycięskiego lotnika or­
derem Polonia Restituta.

KPI,  SKARŻYŃSKI PRZEMAWIA DO 
MIKROFONU.

Po powitaniu kpt. Skarżyński w y­
głosił paię słów do mikrofonu radio­
wego: „Przeżywam wielką radość, żc 
jestem w W arszawie, która tak gorąco 
manifestuje z okazji mego przylotu. 
Przyw ożę pozdrowienia od rodaków z 
Południowej Ameryki Jestem dumny, 
że mnie właśnie przypadł zaszczyt 
Podjęcia ponownie przelotu przez A- 
tlantyk. W yrażam uznanie konstruktlo 
rOni RWD., oraz wytwórni, która wzbo 
gociła lotnictwo polskie tym samolo­
tem. Raz jeszcze dz:ękuję za zgotowa 
ne mi serdeczne powitanie i przyjmuję 
je nie w swojem imieniu, lecz w imie­
niu wspótkolegów, gdyż ja spełniłem 
tylko swói obowiązek*'.

NA ULICACH WARSZAWY.
Następnie kpt. Skarżyński wsiadł 

Jo auta i objechał lotnisko, witany en­
tuzjastycznie przez tłumy zgromadzo 
nci publiczności, poczcm na czele ko­
rowodu samochodów ruszył ulicami 

stolicy przez m a sto do gmachu Aero 
klubu Rzeczypospolitej. Przed Belwe­
derem i Zamkiem kpt. Skarżyński od­
łączał się od korowodu i meldował się 
w adjutanturach Belwederu oraz Zan 
ku.

Ludność W arszawy witała zwycię­
skiego lotnika gorącemi oklaskami 1 
okrzvkam pa jego cześć,

przed „fatainem wrażeniem", przed ,.fa 
lą wzmożonego pessymtzmu" pow­
strzym a decydujące czynniki od. tak 
szybkiego, tak beznadziejnego jej od­
roczenia. Ale okazato się, że w szyst­
ko, ooby dalej było nastąpiło, popsuło­
by jeszcze bardzej sytuację. Przekona 
no się, że po ciosie amcrykdńskim, za 
danym konferencji w kwestii wa­
lutowej, prace jej muszą ugrząść 
ndetylko w komisji monetarnej, ale i 
w innych. Przekonano się, że Mac Do­
nald niepotrzebnie zwołał konferen­
cję, do której nikit nie był przygoto­
wany, nikt prawie nie wiedział, jak 
u sie b e  zaprowadzić porządek, cho­
ciaż wiedział, czego żądać od dru­
gich. Przekonano się, że zamiast uje­
żdżać tak uioczyście i rojno do Lon­
dynu, lepiej było siedzieć w domu i 
załatwiać własne sprawy o  własnych 
silach. S.ześedziesąt sześć państw, sto 
jących u kolebki konferencji, uśmier­
ciło ją wreszcie. Pozostanie wpraw­
dzie narazić przy życiu sekretariat 
konferencji, pozostaną wprawdzie ró­
w ne ż w Londynie niektórzy delegaci 
„dla kontynuowan a pracy" czy „ i.a 
przygotowania gruntu pod nową se­
sję", ale są 10 tylko epizody ceremo­
niału.

Zupełnie be^ znaczenia nie był je­
dnak ter. wielki zjazd przedstawiciel5 
całego świata. Przedewszystkiem stała 
się konferencja generalną konfrontacją 
rozbieżnych m: erosów. Odsłon,ły się 
one teraz całkowicie, dały się przej­
rzeć i zrozumieć. Wiadomo teraz n;o- 
tylko to, czego każdy chce, aie dla­
czego chce, jakie są motywy jego pra­
gnień 1 dążeń, Zrozumano, że każdy 
ma interesy, które są jego potrzebami 
żywotnem których s.ę wyrzec nic 
może. Zrozum ano, że sama dobra w O 
ia kompromisu niczego wskórać n.e 
może.

Poważną również pozycją „kredy 10 
vvą“ jest fakt. iż osobiste zetknięcie 
sie i towarzyskie spólżycie delegatów 
sześćdziesięciu kilku państw pozwo­
liło na wymianę wartościowych idei, 
które przeżyją konferencję. Kto w-* 
czy mimo zamkn ęeia sie konferencyj­
nych sa. muzeum geologicznego nie 
rozwiną sie one stopniowo do życia 
poza imirami s edz.iby konferencji.

Pozytywne rezultaty takich rozmów 
okazały się specjalnie korzystne dU 
Polski. W Londynie doszła do skutku 
deklaracja dc fintcj napastnika, podpi- 

1 sana przez dziewięć państw Europy 
I środkowo-wschodniej ' bliskiego wschc 

du. Tu powstał blok państw złotej wa 
l u t y ,  tu parafowano układ handlowy 
polsko-austriacką tu też wszczęto P-r 
traktacie o  pożyczkę angielską na elek 
'tryfikacjęi węzła warszawskiego. Ta 
było wiele okazji do rozmów o sp ra­
wach. dotyczących Polski, słyszało się 
siowa uznania i podziwu dla olbrzy­
miego wysiłku i ofiarności Polski w 
waloe z kryzysem gospodarczym i jej 
odporności w tej walce okazanej.

Entuzjastami wielkich debat araużo 
waciych z pompą, a kończących się 

i bardzo cicho nie byliśmy nigdy. Jak 
: dotychczas, będziemy i nadal, ufni we 
j 'własne siły, pracować wytrwale nad 

odrodzeniem gospodarczem Państwa, 
j zbkwowym wysiłkiem społeczeństwa 1 
I Rządu.
i — —o----

’ 11 .  mieszkańców stolicy
w itaią gorąco « p t  Skarżyńskiego.

ZWYCIĘSKI LOTNIK UDEKOROWANY ORDEREM POLONIA RESTITUTA
tTelefonem od naszego korespondenta.)

16187644



Nr. z dnia 4 s ierpna 1933.

Numery na mundurkach szkośnyth. Śledztwo w sprawie nadnżyćw 21 pp;
P ry w a tn e  s z k o ły  średnie. (Telefonem od naszego korespondenta.)

Spływ kajakowy do morza.

W  dniu w czorajszym  poczęły zjeżdżać do Torunia z całej Polski d rużyny  kajakow e, 
uczestniczące w  wielkim spływ ie kajakow ym  do m orza Zgrom adzone w Toruniu 
kajaki popłyną W isła do G dańska, astam tacł do G dyni gdzie sp ływ  sie zakończy. 
Na naszem zdjęciu honorow y kom andor spływ u gen. K w aśniew ski przem aw ia do 

opuszczających W arszaw ę uczestników  sp ływ u.

interwencja trzech mocarstw
w  obronie A u strji ?

Londyn, 2 sierpnia. (PAT) Miedzy 
Londynem, Paryżem  i Rzymem toczy 
će wymiana zdań oo do skuteczności 
nterwenpii mocarstw w Berlinie w o - 
aronie Apstrji.

Rząd austriacki zwrócił sio do rza- 
iu Wielkiej Brytanii. Francji i Włoch 
: przedstawieniem obfitego materiału 
X) do zagrożenia integralności Austrii 

bezpieczeństwa obecnego rządu au- 
drjacikiego ze strony Nieim'ec.

Ostatnie wypadki, a zwłaszcza krą- 
ienic aeroplanów niemieckich nad Au 
;tria i rozrzucanie wrogich rządowi 
lustrjaokiemu ulotek, w yw ołały w rzą

dzie austriackim silny niepokój co do 
■dalszych zamiarów Hitlera.. Brytyjskie 
ministerstwo spraw  zagranicznych u - 
ważać ma interwencje za celowa iedy 
nie w tym wypadku, ieśli bedzie to 
istotna interwencja zbiorowa Wielkiej 
Brytanii. Francji i Włoch utrzymana 
w ramach przewidzianych przez pakt 
czterech mocarstw.

Decyzja w tej sprawie ma leżeć w  
reku Mussolmiego. albowiem zarówno 
w Paryżu, jak i Londynie istnieje goto 
wość do takiego kroku, którego reali­
zacja wymaga jeszcze decyzji Rzymu.

Zwrot w sprawie długów wolennyrh?

W arszawa, 2 sierpnia. (Sz) Specjalna 
komisja rzeczoznawców przystąpiła 
do badania ksiąg rachunkowych 21 pp. 
w związku z nadużyciami płatnika 
por. Gadomskiego. Suma strat poniesio 
nych wskutek tych nadużyć przez 
Skarb Państwa, została ustalona na
63.000 zł. Ustalenie tej cyfry natrafiało 
na duże trudności ze względu na nie­
słychany nieporządek w księgach bu- 
chalteryjnych. Oskarżenie por. Gadom 
skiego idzie w kierunku nadużycia 
władzy dla własnej korzyści material­
nej.

Por. Gadomski dopuszczał sie uad-

malności w prowadzeniu ksiąg i wsku 
tek tego powstały braki, zaś pieniędzy 
na w łasny użytek nie w ydawał. Do­
chodzenia wykazały, że prowadził on 
życie skromne, jest więc rzeczą w ąt­
pliwa. by pieniądze orzetrwonił.

Okazuje sie. że nieprawda jest. jako

użyć w latach 1932 i 1933 jako płatnik

Lwów. 2 sierpnia. Ministerstwo W .R . 
i O. P. ustaliło następujące numery dla 
szkół prywatnych, których młodzież 
będzie obowiązana od roku szkolnego 
1933/34 nosić na lewem ramieniu ubio­
ru szkolnego tarcze o barw ie szkoły 
iz wyhaftowanym numerem.

WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE:
Nr. 621 Borysław—Tristanowi ce — 

Gimn koeduk. Tow. Pry w.-Polskiego 
gunn. realnego. Nr. 622 R<vkowice iPtod 
Cliyrowcm — Gimn. męskie 0 0 .  Je­
zuitów Nr. 624 Doibromil — Gimn. 
k-oeduk. miejskie im. Herburtów. Nr.
625 Drohobycz — I Gimn. żeńskie. Nr.
626 Drohobycz — II Gimn. żeńskie 
koeduk.. Nr. 627 Drohobycz — Gimn. 
koeduk. im. I. branki, Nr. 628 Jaro ­
sław — Gimn. żeń. im M Darowstóej, 
Nr. 629 Jarosław  — Gimn. żeń. im. J- 
Słowackiego. Nr. 631 Kolbuszowa —• 
Gimn. koeduk.

Lw ów : Nr. 634 — Gimn. żeń. J. Gołd 
blatt Kameriingowei. Nr. 635 — Gimn. 
żeń. Dr. A. KarpiFuchsowei. Nr. 636 — 
Gimn. żeń; im. A. Mickiewicza O. Ży- 
cliowiczowei. Nr. 637 — Liceum żeń. 
lin. A. Mickiewicza O. Żychowiczowej, 
Nr. 638 — Gimn. żeń. Zgrom. SS. 
Najśw. Rodziny z Nazaretu, Nr. 639 — 
Gimn. żeń. im. Z. Strzałkowskiej. Nr. 
640 — Gimn. żeń. Zgrom. SS. de Notru 
Dame, Nr. 641 — Gimn. żeń. Konwentu 
SS. Sercanek. Nr. 642 — Gimn. żeń. 
im. J. Słowackiego. Nr. 643 — Gimn. 
żeń. Zgrom. SS. Urszulanek. Nr. 644 — 
Gimn. żeń. Razyljanek. Nr. 645 — 
Gimn. żeń. Żyd. Tow. Szk. Lud. i Sr., 
Nr. 646 — Gimn. żeń. Żyd. ToW. Szk. 
Lud. i Średn.,

Nr. 649 Przemyśl — Gimn. żeń. PP. 
Benedyktynek. Nr. 650 P rz e m y ś l  — 
Gimn. żeń. im. M. Konopnickie i Anny 
Kuczyńskiej. Nr. 651 Przem yśl — 
Gimn. żeń. Ukr. Inst., Nr, 653 Prze­
worsk — Gimn. koeduk. miejskie. Nr.
654 Rzeszów   Gimn. żeń. Tow.
Pryw.. Nr. 656 Sambor — Gimn. żeń. 
im. M. Konopnickiej. Nr. 657 Sanok — 
Gimn. żeń. im. E. Plater. Nr. 658 Strzy 
żów n. W . — Gimn, koeduk. miejskie.

WOJEWÓDZTWO STANISŁA­
WOWSKIE:

Nr. 659 Dolina — Gimn, koeduk. poi- 
kie im. Z. Krasińskiego. Nr. 660 lioro- 
denka — Pol. gimn. koeduk. Tow. 
Szk. Średn.. Nr. 662 Kałusz — Miejskie 
gimn. koeduk.. Nr. 663 Kołomyja — 
Gimn. żeń. Zgrom. SS. Urszulanek, 
Nr. 664 Kołomyja — Gimn. żen. Zyd. 
Tow. Szk. Lud. i Średn.. Nr. 667 Sta­
nisławów — Gimn. żeń. im. E. Orzesz­
kowej, Nr. 668 Stanisławów — Gimn. 
żeń. Zgrom. SS. Urszulanek. Nr. 66') 
Stanisławów — Gimn. koeduk. Żyd. 
Tow. Szk. Lud. i Średn., Nr. 672 Stryj 
— Gimn. żeń. Tow. Pryw., Nr. 673 
Ju rk a  n. S. — Gimn. koed im. Marsz. 
J. Piłsudskiego,

Z  sesji M agistratu.
Wczoraj odbyła się sesja Magistratu 

pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Irzyka. Ze spraw Wydziału II, zała­
twiono kilka podań co do opłat cmen­
tarnych. UdzUlono 14 knpsensów budo 
wlanych, a dwie prośby o kouisens za 
więszono do czasu uprawomocnion a 
się planu zabudowania -względnie na 
przeciąg dwu lat. Z innych spraw W y­
działu III. uchwalono pcm czyć dosta­
wę żwirku dla wyłożę,n:a dna kąpie- 
l':ska na Żelaznej Wodzie za kwotę 
około 6.000 zł. Zgodnie z wnioskiem 
W ydziału VII. zatw ierdził M agistra: 
rachunek z zaliczki w kwocie 500 z', 
na doraźne wsparcia udz elane prze?. 
W ydział VII, i uchwalił wyasygnować 
dalsza zaliczkę na ten cel. Ze spraw 
Wydziału VIII. przyjęto dwie osoby z 
rodz:nami do zw ązku przynależności 
gminy m. Lwowa.

— -O^p—

WOJEWÓDZTWO TARNOPOLSKIE:

Nr. 674 Rorszczów -•  Gimn. koed. 
Tow. Szk. Średn.. N,r. 675 Brody — 
Gimn. żeń. im. E. Orzeszkowej, Nr. 677 
Jaziowiec — Gimn. żeń. Konwentu SS. 
Niepokalanego Poczęcia N. M. P.. Nr. 
678 Przem yślany — Gimn. koed. im. 
Król. Jadwigi. Nr. 679 Radziechów — 
Gimn. koed. im. Marsz. Badenicgo, 
Nr. 680 Tarnopol — Gimn. żeń. im. M. 
Konopnckiej — Zofii Lenkiewiczowej, 
Nr, 681 Tarnopol — Gimn. koed. Ukr. 
Tow. Pedag. (...Ridna Szkoła‘0. Nr. 652 
Złoczów — Gimn. koed. Ukr. Tow. 
Pedag. {„Ridna Szkoła*1).

Londyn, 2 sierpnia. (PAT) „Daily 
Express“ podaję dzisiaj sensacyjną wla 
domo.ść z Waszyngtonu, jakoby Roo- 
sevelt w najbliższych dniach zamie­
rzał zawiadomić Wielka Brytanie i in 
liych dłużników, że rozważanie przez 
Amerykę rewizji długów wojennych 
może nastąpić dopiero wtedy, gdy pro 
gram gospodarczy odbudowy w ewnę­
trznej bedziie skutecznie przeprowadzę

ny i ceny surowców oraz produkcja 
ustabilizowana.

W związku z tern Rooseyelf ma w y 
razić nadzieje, że Wielka Brytania 
uiści przypadającą w grudniu ra te  w 
większych rozmiarach, niż to uczyniła 
w czerwcu i nie w srebrze, lecz w  zło 
cie.

Wiadomo-ść „Daily Expres-s“ nie znaj 
duje potwierdzenia ani w  innych dzień 
pikach ani wogóle poza prasą.

Pułkowy. Braki kasowe b y ły  masko­
wane przez nienależyte prowadzenie 
ksiąg, rozchodowanie niezapłaconych 
rachunków, podwójne przedstawianie 

tych samych pozycyi do w ystawień ra 
chunkowych dla kontroli i t. p' .Poza- 
lem Dor. Gadomski wydal pieniądze 
skarbowe wbrew, obowiązującym prze 
pisom.

Por Gadomski, który znajduje sie 
w areszcie śledczym, tłumaczy się w 
ten sposób, że popełnił szereg niefor-

by osoba majora Szmomiewskiego 
stała w jakimikolwiek związku z aferą 
por. Gadomskiego.

Kiedy odbędzie się proces 
Rity Gorgonow ej.

(Telefonem od naszego  korespondenta.)

W arszawa. 2 sierpnia. (Sz) Proces 
Rity Gorgonowej przed bądem Naj­
wyższym odbędzie sie prawdopodob­
nie najwcześniej w  końcu września. 
Prezes Sadu Narwy?. Rzymowski nie 
wyznaczył jeszcze terminu rozprawy. 

 o------

Kto zam o rd o w a ł 
wiceburmistrza Berenta.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 sierpnia. (Sz) P roku­
rator i sędzia śledczy prowadza ener­
giczne śledztwo w sprawne zamordo­
wania wiceburmistrza Pruszkowa Be­
renta. Można stwierdzić dziś ponad 
wszelką wątpliwość, że zbrodnia n ih- 
la podkład ściśle prywatny i o jak'ch
kolwiek fobudkach politycznych nie 
może być mowy.

1 urobi Aski w przeddzień  zbrodni 
wyjechał do Małopolski V/schodnie: i 
powrócił statąd we środę. Był to p ra­
wdopodobnie krok  przedsięwzięty ce­
lem zdobycia sobie alibi. O przyczy­
nach tego wyjazdu Ber&ntowa zezna­
ła. że jej nncz<?rzaij\- rwał pojechać w 
sprawach wekslowy;.-), do Lwowa, ca  
tom"ast 4 u rcb u isk rS lwierdrij. że ieżdził 
do Zaleszczyk dokid miał zamiar 
udać sie z Beretitowa na wrzesAć. 
Okazuje się, że Turobińsk: w rzeczy­
wistości wyjeżdżał, ale we Lwowie 
nie był. tylko w  Przemyślu. Stad mo­
żna wnosić, że zeznania iego w spra­
wie alibi sa zmyślone.

Now e zbrojenia Japonii.
Paryż. 2 sierpnia. „Temps** donosi 

z Tokio, że ministerstwo marynarki 
ustaliło dalsza część wielkiego nrogra 
mu morskiego cesarstw a japońskiego 
na rok 1934. Koszt wykonania tego 
programu wyniesie 070 milionów jenn. 

  o------/

Hitler — „pogrom ca w rog ów  
cywilizacji11!

Berlin, 2 sierpnia. (PAT) Na powita­
nie wycieczki młodzieży faszystow­
skiej. zwiedzającej Niemcy, odbyło sU 
wczoraj wieczorem przyjęcie w amba 
sadzie włoskiej w Berlinie.

W  imieniu rządu Rzeszy powitał S° 
ści radca ministerialny Hacgerf. o- 
świadczając, że zw ycięstwo Hitlera 
nad komunistami porównać można z 
wielkimi bojami, które uchroniły kul­
turę zachodniej Europy przed hordami 
azjatyckiemu jak np. Maurami.. H unii a 
mi i T u rk a m i. Ambasadir włoski o' 
świadczył, że Niemcy musza stać sU 
einow u wielkiemi i sdnemi, aby w sp ó ł 
nie 2 Wiochami pod.iać walkę przec-D 
ko wrogom cywilizacji.

Nierozsądny krok grupy bezrobotnych
Katowice, 2 sierpnia. (PAT) Dnia 1 

sierpnia znaczna gruoa bezrobotnych, 
niezadowolonych z wysokości w ypła­
conych przez urząd gminy w Nowej 
Wsi zasiłków, od" ’ da przyjęcia ich
i zamierzała urządzić demonstrację w 
gminie Nowa Wieś i w miejscowości 
Czarny Las. Rozprószeni przez patrol 
policyjny i podburzeni przez kilku agi­
tatorów  udali.sie k u . granicy, niemiec­

kiej, przyczem zgromadziwszy sie nie- 
spostrzeżenie w pobliżu granicy, prze­
kroczyli ja w odległości około 1 kilo­
metra °d Punktu przejściowego Karol 
Emanuel i udali się do Zabrza na Ślą­
sku Opolskim.

Nieodrowiedziiakiy ten krok obala - 
mucouyeh jednostek w yw ołał wśród 
okolicznej ludności zrozumiałe oburze­
nie;
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Złagodzenie wymiaru i egzekucji podatków.
W  warszawskim ,,Rur jerze Piorain- 

ii ym“ ukiaiział sie wywiad redaktora 
tego dziennika u p. Ministra Skarbu 
Wł. Zawadzkiego. który w obszernym 
skrócie podajemy poniżej.

Na wstępie p. Minister omówił sipra 
we zamierzonego uproszczenia proce­
dury wymiaru poda tików:

„W dzisiejszej sytuacji skarbu pań­
stwa zmniejszenie wpływów Podatko 
wych nie jest rzeczą możliwa, aczkol­
wiek zdaje sobie sprawę z tego. że 
ciężar, ponoszony przez ludność z te ­
go tytułu, jest bardzo znaczny. Od 
dłuższego już cza siu zastanawialiśmy 
się. jak zmniejszyć ten ciężą r b e z . u- 
s-zczerbku dla w pływ ów skarmi Taka 
możliwość istnieje — jest nia uprosz­
czenie procedury, usunięcie nadmier­
nych form alność. badań, przechodzą­
cych czasami niema] w inkwizycje itp. 
PołeMłem zarówno Depar t a m en to wi 
Podatkowemu, jak i prezesom iab prze 
pracowanie i P rz e d s ta w ie n ie  mi wnio 
sków w tej dziedzinie. Omówieniu 
tych wniosków był poświęcony zijaad 
Prezesów  lab Skarbowych w dniu 26 
ub. m. Znajwiięikszem uznaniem stwier­
dzam. że spotkałem się z pełnem zro­
zumieniem moich iintencyj i dużą ini­
cjatywa ze strony moich współpraco­
wników. Dzisiaj mamy już obfity ma­
tę rjał dia wydania zarządzeń., które 
Przyniosą istotna ulgę podatnikom, nie 
umniejszając jednak wpływów skarbu. 
Jedne z tych zarządzeń mogą być w y 
dane już w najbliższym czasie w  dro­
dze okólników i iinstrukcyj, inne będą 
AYymagały zmiany istniejących rozpo­
rządzeń. inne wreszcie zmian ustawo­
daw czych1'.

W  dalszym aiiągiu p. minister . Za­
wadzki poruszył spraw ę egzekucji po­
datkowej:

„SPinawa egzekucji zarysow ała się 
istotnie w ostatnich czasach jako wiel 
ka bolączka naszego systemu skarbo- 
wego. Muszę zresztą powiedzieć, że 
od dłuższego już czasu Ministerstwo 
Skarbu wydawało szereg zarządzeń, 
aby ujemne strony dzisiejszego stanu 
rzeczy osłabić; fragmentaryczne te 
zarządzenia nie załatw iały jednak spra 
wy. Samo rozporządzenie o scalaniu 
egzekucji uważam za tłobre!— w n n a - 
Ka ono pewnych drobnych zmian, ko­
nieczność których w ykazała praktyka, 
ale najważniejsza test technika jego 
stosowania. Technika ta wykazywała 
niewątpliwie poważne braki, była za­
nadto schematyczna w jwiielu w ypad­
kach, powiem śmiało, bezduszna. I tu 
tai gruntowne przepracowanie zaga­
dnienia wykazało, że braki te mogą 
być usunięte. Znaleźliśmy więc tech­
niczne rozwiązanie trudnego zagadnie­
nia komutowania nakazów, w ysyła- 
nych z różnych tytułów  do tego same 
Ko płatnika, a również zagadnienia 
Zbiorowych uHamnień dla gryp dlro- 
b-nych płatników. Poleciłem Sfctegony* 
oznie powstrzymać s‘e z wszczęciem 
uzynmo'śoi egzekucyjnych (a więc i 
^ s ła n ie m  upommenla) tam, gdzie na 
]® b ś ć  zasadnicza nie przekracza 
brzynajmniej trzykrotnie sumy kosz­
tów wstępnych czynności egzekucyj­
nych. Szereg różnych zarządzeń jest 
w opracowaniu — niektóre będa W ł  
Zagały uchwały Rady Ministrów, in- 
ne dadza sie wprowadzi ć okólnikami, 
*̂ e jedne i drugie zos.taba wprowadzo 
11 e w najfoliiżsizym czasie**.

taka pogoda hęrlzśe dzisiaj?
Warszawa, 2 sierpnia. (PAT) Komu­

nikat p . i_ m. Przew idywany przebieg 
Pogody w  dniu 3 sierpnia: Najpierw za 

kurzenie zmienne, z przeiotnemi de 
^ czami, później polepszeń,ie sie stanu 
,^ o d y .  Temperatura bez większych 
,,, ah. Słabe w iatry z kierunków za- 
b»dnich.
^ emperatura we Lwowie w dniu 2 

®>. wynosiła: O godzinie 7 rano ci- 
barometryczne 731*52 tempeira- 

t : .a. + 17‘3. o godzinie 1 w południe 
raT1160̂  barometryczne 731*92 tempo- 
^  Ut® +20 0. o godz: 9 wieczór caiśnic 

e ^3®Cuneto yczne 731**49

Na zakończenie ff>. Minister wypo­
wiedział się na teimat reorganizacji sy 
stemu podatkowego:

„Niewątpliwie, bardzo staram,a ic e  
łiowa zmiana naszego systemu podat­
kowego dałaby najłatwiejsze rozwią­
zanie szeregu przedstawionych powy­
żej trudności. Niejednokrotnie miałem 
sposobność krytycznego ustosunkowa­
nia się do tego systemu, który przy­
puszcza pewne idealne warunki i nie 
jest dostosowany do naszej polskcj 
rzeczywistości. Ale niejednokrotnie 
również imałem sposobność podkreślę 
nia. że zmiana systemu podatkowego 
me może b.vć dokiu-uama w okresie spad

W arszawa. 2 sierpnia. (Sz) W czo­
raj wieczorem pod przewodnictwem 
P. Premiera Jędrzejewicza odbyło się 
posiedzenie Kbmiteitu organizacyjnego 
X)ŁI Zjazdu Legionistów w obecności 
prezesa Związku Legionistów W ale­
rego Sławka, prezesa EJDAC-u dr. R 
Góreckiego i prezesa POW  ministra 
dr. Miubicldego.

Ze sprawozdań, złożonych przez kie 
równika Zjazdu dr. Dziadosza i jego 
najbliższych współpracowników, w y ­
nika, że wszystkie przygotowania zo ­
stały  już ukończone. Na Podstawie mci 
dunków. nadesłanych przez prowincjo 
make Oddziały Zw. Legj., stwierdzić 
można, że już do dnia 1 b. m. sprzeda­
no poza Warsizawa ponad 9000 kart

W arszawa. 2 sierpnia. (Sz) Dowiadu 
jemy się, że tegoroczne uroczystości 
związane ze Zjazdem Legionistów, bę­
dą miały wyjątkowo charakter polity­
czny, a nie tylko charakter święta le­
gionowego. Moment polityczny nada 
tym  uroczystościom przemówień'e pre 
zesa Klubu BBWR i prezesa Związku 
Legionistów W alerego Sławka na 
akademji w Cytadeli, pod krzyżem  Rk> 
muałda Traugutta.

Dowiadujemy się, że przemówienie 
ito pośwfooone będzie kwestii ustroju 
Państw a oraz rewizji konstytucji. P. 
prezes Sławek — jak słychać — w 
przemówieniu swem ma omówić te za-

W arszawa, 2 liipea. (Sz) Donoszą z 
Irkucka, iż wczoraj przybył tam adiu­
tant Marsz. Piłsudskiego kpt. Lepcckii, 
odbywający podróż do Syberii. Po kil­
ku d niow ym pobycie w tem mieście 
kpt. Lepecki udaje sie sowieckim sa-

przyjęła kodeks Roos,evelta. Gem, John 
son stara się przyspieszyć rokowania 
z przemysłem stalowym i naftowym, 
by doprowadzić do ustalenia godzin 
pracy, płac i cen produktów w tych 
ge ternach przemysłu.

ku wpływów skarbowych i Przy bra- 
Ku poważnych płynnych rezerw , gdyż 
musi przynieść przejściowe zmniej­
szenie wpływów i naruszyć równo­
wagę budżetu i kasy. Obecnie nwsą 
być wiec tylko prowadzone prace 
przygotowawcze, względnie pewne 
częściowe reformy, jak np. pewne 
zmiany w podatku gruntowym, które 
Mim. Skarbu zamierza wnieść na naj­
bliższa sesje sejmową. Możliwe jest 
natomiast uproszczenie i ujednostajnie 
nie proCedury podatkowej — innemi 
słowy, wydanie ordynacji podatkowej,, 

, co właśnie mamy na widoku**.

uczestnictwa. Do W arszaw y przybę­
dzie Przypuszczalnie około 15.000 u- 
czestników Zazdu. pozatem w Zjeź- 
dzre weźmie udział około 15.000 u- 
ezestniików ze stolicy.

W przeddzień Zjazdu. w  sobotę, o 
godz. 7.45 wieczorem odbędzie się w 
Politechnice warszawskiej inauguracja 

Legionowego Instytutu Studiów. Prze 
mówienie zagajające wygłosi prezes 
Sądu Najwyższego Rzymowski, na­
stępnie zaś przemawiać będą praw do­
podobnie d. premier Jęd-nzejewicz i pre 
zes Legj. Inst. Studjów poseł Miedziń- 
ski.

W  niedziele na akademji. która się | 
, odbędzie o godz. 11 przed poł. pod 1 
1 krzyżem  Romualda Traugiutą w Cyta-

sadnicze zmiany w  konstytucji, jakie 
najbliższym czasie BBWR. będzie się 
starało wprowadzić w życie.

W  związku z tem odbyło się dziś 
pod przewodnictwem jprez. Sławka po 
siedzenie połączonych grup konstytu­
cyjnych BBWR., sejmowej i senackiej.

Na posiedzeniu tem generalny refe­
rent projektu rewizji konstytucji, w i­

cem arszałek  Sejmiu Car, w  dwugodzim 
nym referacie przedstawił nową przez 
siebie ^kodyfikowaną redakcję proje­
ktu nowej konstytucji.

Mowa prez. Sławka będzie transm i­
towana przez rozgtośnie Polskiego 
Radtfa.

molotem wojskowym do Kireńska, od­
ległego o 1.000 km na północ od Ir­
kucka.

W miejscowości tej pnzebywał w la­
tach 1887—89 na zesłaniu Marszałek 
Piłsudski.

Wedle ostatnich danych 700 praco­
dawców przyjęło proponowany im ko­
deks. Giełda bawełniana w N. Jorku 
zastosow ała kodeks Rooseyelta.

^  —

Z ONI A.
WICEMIN. CZAPSKI NA URLOPIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 2 sierpnia. (Sz) W dniu. 
2 b. m. wyjechał na urlop wypoczyn­
kowy podsekretarz stanu w Min. Ko­
munikacji inż. W. Czapski.

POSEŁ MOŚCICKI IEDZIE DO 
TOKIO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 2 sierpnia. (Sz;) Nowo 

mianowany Poseł polski w Toko p. Mi 
.chał Mościcki wyjeżdża 6 b. m. p rzez  
T riest Szanghaj, włoska lima okreto- 
wą. do stolicy Japon.fi.

dęli, przemawiać będa prezes Jan Pd* 
sudskL prezes W.aiery Sławek i Pra­
wdopodobnie P. piremjer Jędirzejewioz, 
oraz przedstawiciel wojska, prawdo­
podobnie wiceminister gen. Slawoj- 
Składkowski.

Staoje nadawcze Polskiego Radia 
transmitować będą następujące uro- 

l czystości Xll Zjazdu Legionistów:
“W dwu 5 b. m. o godz. 1 w poł. 

transmisja przebiegu uroczystości 
zmiany w arty i złożenia bojowych cbo 
rągwi i sztandaru powstańców 1863 r., 
Legionów 1 POW  na warszawskim od- 
waehu głównym w komendzie garni­
zonu. O godz. 21.30 transmisja cap­
strzyku orkiestr garnizonu w arszaw ­
skiego.

Dnia 6 b. m. od godziny 10—-12 trans 
misja Mszy św., odprawionej przez 

i ks. biskupa Gawlinę, oraz transmisja 
| akademji pod krzyżem Romualda Trau 

guta. O godz. 21 transmisja zakończe­
n i  uroczystości.

KPT. SKARŻYŃSKI WYGŁOSI 
i PRZEMÓWIENIE DO UCZESTNIKÓW 

ZJAZDU.
(Telefonem od nas/e-go koresDondenta.)

W arszawa. 2 sierpnia. (Sz) Dowia­
dujemy s e. że kapitan Skarżyński, 
uproszony przez organizatorów Zja­

zdu Legioustów. zgidził sic przemó­
wić do uczestników Zjazdu w dniu 6 
b. m. w Łazienkach, w czasie festivn- 
lu. urządzio'Cgo z okazji uroczystości 

! legionowych. Kpt. Skarżyński podżeli 
sic z legionistami swein.i wrażeniami 
z lotu przez Atlantyk i po Amcyccj 
Poludniiowei. Po jego przemówieniu 
ukaże się nad Łazjenkamj dywfeon 
samolo!ów wojskowych.

I Nip będzie likw idacf 
i gim nazjów  w  Małopolsce,
j (Telefonem od naszego korespondenta.)

i W arszawa. 2 sierpnia. (Sz) Agencja 
: „Iskra'* upoważniona jest do stww-rdzc 
i nia. iż wiadomość, podana przez jedną 

z agencyi. jakoby w związku z refon - 
ina szkolnictwa miał ulec 'Z-niesicn n 
szereg gimnazjów w  Małocołsce, nie 
odpowiada prawdzie.

Start eskadry wtoskie] 
o d r a ż o n y  w skutek m gły.

Clarenyilie. 2 sierpnia. (PAT) Załogi 
lu dropiamów eskadry generała Baibo 
znajdowały się już w łodz.acli. które 
miały zawieźć Lotników do aparatów, 
gdy Baibo otrzym ał depesze radiową, 
‘zawiadamiającą, że u wybrzeży Irlau- 
dji panuje s ik a  mgła. Wobec tego sUtrt 
ekadiy odłożono. Gen. Balbo zamie­
rzał w yruszyć w drogę powrotna o 
coda 4 wedle czasu lokalnego.

20.000 nsób przybędzie na Zjazd Legionistów
Polityczny m om ent w  uroczystościach zja zd o w yc h .

(Telcforem od naszego korespondenta.)

Prezes W. Sławek omówi sprawę
re w izji konstytucji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kpt. Lepecki na sowieckim samolocie.
(Telefonem od naszego korespondeata.)

Szósta cześć przemysłowców U. S. A.
przyjęta d o b ro w o ln ie  kodeks pracy.

Waszyngton, 2 sierpnia. (RAT) W j W Waszyngtonie ,ro\vriala Rada pań 
przybliżeniu oceniają, że 1/6 część prze i stwa, złożona z 60° osób- któpej zada- 
myisłu Stanów Zjednoczonych, zatru- ! niem będzie czuwanie nad kampanją
duiiąiąca 6 miliomów ludzi dobrowolnie odbudowy narodowej.
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Olbrzymi eksperyment Roosevelta
Program przebudowy gospodarczej U. S. A. wchodzi c-ziś w życie.

Paryż, 2 sierpnia. (PAT) Prasa .jran 
cuska, komentując program przebudo­
w y gospodarczej U. S. A., wchodzący 
dziś w życie, uważa, ż t olbrzymi eks­
peryment Roosevelta będzie mógł być 
należycie oceniony dopiero za kilka 
tygodni, a może i miesięcy.

Eksperyment ten może się udać, ale 
nie jest wykluczone, źe teoretyczne za 
łożenia RooseveMa w praktyce sie za­
łamią. a kryzys, który gnębi Stany 21 
od 4 lat, może sie jeszcze bardziej po­
głębić.

Cały organizm ekonomiki narodowej 
został Icentraliżowany i podlega głów 
nemu urzędowi odrodzenia przemysłu 
narodowego z gen. Johnsonem na cze­
le. Psychika wszystkich obywateli

zwrócona została wyłącznie ku t. zw. 
f rumowi gospodarczemu.

Projektowane obecnie reformy i 
wielkie roboty publiczne tnogą zmienić 
strukturę społeczna Stanów Zj. Doko­
nane one będą klasycznie etatystyczną 
metoda przes. organa państwowe i 
przy ich kontroli.

Dwa momenty, według prasy fran­
cuskiej. nasuwają wątpliwości w szczę 
Śliwą realizacje planu Roosevelta: 
Pierwszy, to brak doświadczenia, ozy 
tego rodzaju metoda może dać wyniki 
dodatnie. Pewne anaiogje na niektó­
rych odcinkach, dość bliskie z Sowie­
tami, wróża dalsze Komplikaoje i nie- 
przewidzi 
sevelta.

i dziale trudności dla planu Roo- . 
i. D rugm  momentem sa koszty, 1

które Dociąga za soba plan Rooseyelta. 
W yczerpany kryzysem  organizm go­
spodarczy Stanów Zj., zdaniem pi asy 
francuskiej, może boleśnie odczuć w 
przyszłości obciążenie finansowe tego 
eksperymentu.

Waszyngton, 2 sierpnia. (PAT) P re­
zydent Rooseyelt podpisał w dmu I-go 
b. m. w Hyde Parku, gdzie spędza wy 
wczasy letnie, kodeks pracy, regulu­
jący warunki pracy w przemyśle w łó­
kienniczym. Kodeks przewiduje 40-go- 
dzimmy tydzień pracy i określa mini­
mum płacy robotniczej na 14 doi. ty ­
godniowo w  stanach północnych, a 13 
doi. w stanach południowych.

Sprawy miejskie.
DLA PŁATNIKÓW PODATKU OD 

NIERUCHOMOŚCI.
Lwów, 2 sierpnia.

Z dniem 1 w rześna r. b. w jm iar i 
pobór państwowego podatku od nie­
ruchomości oraz państwowego poda­
tku od placów budowlani-ch z gmin­
nym dodatkiem przejmują na tere­
nie Lwowa Urzędy Skarbowe.

Płatnicy podatku państw, od nieru­
chomości wpłacają 2-ą  ra tę  tego po­
datku, płatną w sierpniu b. r. podo­
bnie jak zaległości — do dnia 31 sier­
pnia b. m. w Kasie miejskiej za PO>- 
średnictwem Wydziału 11 Magistratu, 
ratusz II p.

Natomiast od 1 września b. r. pań­
stwowy podatek od ruc-ruchomości z 
10 prc. dodatkiem nadzwyczajnym, po 
datek kryzysowy od nieruchomości i 
oaństwowy podatek od placów budo­
wlanych w raz z dodatkiem gminnym 
— należy uiszczać w Kasach odno­
śnych Urzędów Skarbowych, zaś 
wszelkie wpłaty na poczet należyto- 
ści w 75 prc. dodatku komunalnym od 
nieruchomości, w podatku inw estycyj­
nym i w gminnej opłacie za korzysta­
nie z urządzeń kanalizacyjnych — be 
dzie sie nadal uiszczać iak dotychczas 
w Kasie miejskiej.

Z E  S P O R T U .
POGOŃ POLON JA 4:3

Przemyśl, 2 sierpnia. (PAT) W e 
wtorek odbyły sie tu zawody piłkar­
skie miedzy lwowska Pogonią a mi­
strzem okręgu Polonia przemyska, za­
kończone nieznaczna przewagą Pogo­
ni 4:3.

W  pierwszej połowie bramkę, dlj Po 
goni zdobywa Niechciał. wohec które­
go rezerw ow y pomocnik Polonii oka­
zał sie bardzo slaby, i Matyas. W  dru­
giej połowie w Polonii specjalnie w y ­
różnia się w linji napadu debiutant O 
rawiec. Bramki dla Przemyśla zdoby­
wają Zieliński i Małodobrv w 7-e i i 
10-ej minucie, nastennie Niech-ciol z 
wypadu zdobywa 4-ta bramkę dla Po­
goni. W reszcie w 25 minucie Orawiec 
wspaniałym strzałem zdobywa trzeci 
punkt dla gospodarzy, przyczem bram 
karz Albański nic nie mógł poradzić. 
Naogóf wykazała Polonia, iż na udział 
w Lidze państwowej zasługuje. Sędzio 
w ał dr. Kreda rok.

Polonia przemyska otrzymała zawiń 
domienie z PZPN. że mistrz okręgu 
lubelskiego ..Strzelec1* (Siedlce) w yco­
fał sie z dalszych rozgryw ek o w ej­
ście do Ligi. W obec tego zapowiedzia­
ne na niedzielę zaw ody Polonii z tą 
drużyna zostały odwołane.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

1 - t  w BYTOMIU J

Rozruchy w górniczych okręgach USA
Waszyngton, 2 sierpnia. (PAT) Z 

Brown-sv ille w  stanie Pensylwanią do­
noszą, że podczas starcia, jakie się wy 
wiązało między strajkującymi górni­
kami a straża kopalni. 16 osób zostało 
rannych.
Konflikt między właścicielami kopalń 

w  Brownsyiile a robotmkam. został

wywołany przez zarzad kopalni, który 
wydał zakaz należenia do związku 
United Mine W orkers of America.

Gubernator stanu Pensylwania ogło 
sił stan wojenny wysyłając na miejsce 
milicję, uzbrojoną w karabiny m aszy­
nowe.

W czw artek zapadnie w yro k 
w  procesie w adow ickim .

Wadowice, 2 sierpnia. (PAT) W cza 
sie wtorkowej rozpraw y o zajścia an­
tyżydowskie i rabunek w powiecie 
wieckim Trybunał, po ukończeniu od­
czytyw ania a k t  i protokołów, zakoń­
czył postępowanie dowodowe Pc 
przemówieniach oskarżyciela publicz­
nego i obrony przewodniczący odro­
czył rozprawę ao czwartku 3 b. m., w 
którym to dniu nastąpi ogłoszenie w y­
roku.

(jenerał Baden Poweii 
w  Budapeszcie.

Budapeszt, 2 sierpnia. (PAT) Przy1 
był tu gen. Baden-Powell. W  wywia­
dzie prasowym  generał podkreślił, że 
z  obozu, złożonego z 25 młodych lu­
dzi, który powstał przed 24 laty, roz­
winął się potężny ruch harcerski, któ- 
rv  obejmuje obecnie przeszło 2 i pól 
miljona chłopców i mdl jon dziewcząt.

Harcerze polscy, którzy po angiel­
skich stanowią, najliczniejsza delega­
cję na obozie międzynarodowym za­
mieszkali w przeznaczonej dla nich czę 
ś©l obozu w, Gódolo. Harcerki zamie­
szkały w Budapeszcie.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

Zw łoki J?ina Kasprowicza spoczęły
w  mauzoleum na Harendzie.

Zakopane, 2 sierpnia. (PAT) We wio 
rek odbyło się tu przeniesienie zwłok 
Jana Kaspro wicza z kościoła w Za ko 
panem do mauzoleum na Harendzie, 
W  tym dniu Zakopana i cała Polska 
złożyły ■ostatni hołd prochom wielkie­
go poety. Z budynków pow.ewały f'a 
gi żałobne, w oknach wystawowych 
widniały wśród zieleni portrety  Ka­
sprowicza. W urzędach gminnych nor­
malny tok urzędowania zawieszono, 
uznając dzień ton za dzień żałoby.

Na długo przed rozpoczęciem nabo­
żeństwa, kościół wypełniły tłumy pu­
bliczności. Z rodziny poety przybyfi: 
wdowa Maria Kasprowiiczowa. córka 
Marja Jarocka z mężem, siostra Anna 
Rozda Jowa z Szymborza i b rat Józef 
Kasprowicz z rodziną. W ładze pań­
stwowe reprezentowali; naczelnik wy
działu s?.!u'hi w Min. W. R. i O. P. Za 
wistowski, wojewoda Krakowski dr. 
Kwaśniewski i starosta nowotarski. Po 
zatem przybyły delegacje wszystkich 
uczelni polskich, przedstawiciele świa 
la literackiego 1 artystycznego, wśród

nich Leopold Staff, Jan Gwalbert Pa 
wiikowiski, Zygmunt Kisielewski. Fer­
dynand Goetel, prof, Jastrzębowski, 
Bruno W inaw er i w. in.

O gndz. 9 rozpoczęta sie msza żało 
bna, odprawiona pizez miejscowego 
proboszcza ks. dziekana Tobolaka, AA 
czasie nabożeństwa pienia żałobne wy 
konał chór Echa Tatrzańskiego.

Po na bożeństwitie przed kościołem 
przy trumnie przemówienie żałobne 
wygłosił ks Skaziński. rodem z Szym 
bonza, gdzie urodził się Kasprowicz.

Po tern przemówieniu w yruszył kon 
dukt żałobny w kierunku Harandy. 
Czoło pochodu stanowiły trzy orkie­
stry, za  kfóremj szły  liczne drużyny 
harcersk’" z sztandarami z Poznania, 
Krakowa, Sandomierza, Piotrkowa, de 
i egacja kolonii dziieci z Nowego Byto 
inia i Rybnika, delegacja Zw. Naucz. 
Szkół Pow;sz. i liczne delegacje brga- 
nizacyj miejscowych. Dalej kroczyła 
grupa rektorów i profesorów uniwer­
sytetów polskich i duchowieństwo. Za

Niemiecka państwowa linja lotnicza
ponad polskiem  P o m o rze m ?

Berlin. 2 sierpnia. (PAT) ,P rasa do- [ 
nosi o zakupnie przez zarząd kolei 
Rzeszy za pośrednictwem T-wa Lufi- 
hansa wielu samolotów dla przewozu 
transportów towarowych i poczto­
wych. Jedna, z takich linii czynna ma 
być noca między Królewcem a Berli­

nem rrtz&i tervtoi.uim 'Polskie. Do tego 
celu służyć mają dwa aparaty typu 
Dornicr. rozwijające znaczną szyb­
kość. sieeaiaca przeszło 200 km na go- 
godzinę. Uruchomienie tej iinji nastą­
pić ma w najbliższym czasie.

 n "

Zawiedzione nadzieje wywrotowców.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 sierpnia. (Sz.) Zapowie 
dziane na w to re k  Przez kom unistów  
demonstracje uliczne w  zw iązk u  zc 
św ię te m  „Dnia przeelw w ojem negP* 
nie doszły do skutku . Nie pom ogła 
w zm ożona- p ro w ad zo n a  od kilku dni 
akcja agitacyjna. W ładze  b ezp ieczeń ­
s tw a  w y d a ły  szereg zarządzeń, które
sparaliżowały te akcie w yw rotow ą, uległa przerwie.

Żadnych wykroczeń nie zanotowano.
W arszawa, 2 sierpnia. LSz.) Z P ary ­

ża donoszą; Francuscy komuniści w e­
zwali przed kilku dniami robotników 
do manifestacyjnego strajkiu na dzień 
i sierpnia. Jak donosi H ala?, w P ary ­
żu minął dzień wtorkowy zupełnie spo 
kojnie i praca w fabrykach nigdzie nie

rydwanem ze zwłokami poety postę­
powała rodzina oraz przedstawiciele 
władz i tłumy publiczności. W zdłuż 
drogi ustawiły się niezliczone tłumy.

Gdy trumnę złożono u stóp mauzo 
leum, po odprawieniu krótkich mo­
dłów i poświęceniu mauzo'eum i ka­
pliczki. przemówił do zebranych, któ 
rzy  zalegli stoki góry i oba brzegi 
Dunajca, naczelnik Zawistowski j imie 
mem Ministra WR i OP pierw szy zło­
żył hołd wielkiemu poecie. Zkołej prze 
mawiali imieniem uniwersytetu iwow 
skiego rekttor ks. Gerstman, poznań­
skiego pnof. Grabowski, warszawskie 
go prof. Górski, imieniem literatów Ki 
sieiewski. im. miejscowego koła T. N. 
S. W. Hełm-Rirgowa, imieniem gminy 
Poronm woj: Majerczyk, imieniem gó­
rali i Związku Podhalan Krzeptowski, 
wreszcie imieniem Zakopanego, skla 
dając zobowiązanie wieczystej opieki 
nad mauzoleum burmistrz Zakopanego 
Winnicki.

Po fych przemówieniach, przy dźwię 
kach marato. żałobnego i śpiewów du 
chowieństwa, górale wnieśli trumnę 
do mauzoleum, gdzie złożono ^  na 
wieczny odpoczynek.

Kto wygrał?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 sierpn.a. Sz.) W  cią­
gnieniu. pożyczki budowlanej, odbytem 
w  dniu wczorajszym padły wygrane na 
następująco numery:

250.000 zl. na nr. 45967
50.000 zł. na nr. 406855.
Po 10.000 zł. na nr. 427249 422888 

305875 845421 480338 607491 311614
133728 444788 204348.

Rejony bezpieczeństw a.
(Telefonem cd  naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 sieroma. (Sz.) Dm2 
31 lipca r. b. weszło w  życie rozporzn 
dżemie Rady Ministrów, ustalające roz­
miary rejonów bezpieczeństwa p r *  
wojskowych zakładach amunicyjnych' 
oraz magazynach amunicji i materia­
łów wybuchowych.
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V F n . i l  o  i  F r i i j e w .
ODinja w ybitnego polityka ukraińskiego o tarciach m iędzy

Undem  a grupą red. Palije w a.
Zatarg, jak i ostatnio wynik*! na tfe r>o_ 

llJVC2nem m iędzy UND eni, a gumą po- 
Palijewa, obudził także zainteresowa 

™e w  sferach politycznych polskich. Za- 
P TK i  dyskusja n a  tem at przyczyn , dla 
których h poseł i redaktor Paili-jew zo­
stał uaunicLy 7, partii nic przestaje do­
starczać sferom politycznym  coraz to 
^Jvyoh  m ateriałów , a imemniiej w zrosło
fsż ^ c iek aw ien ie  w  polskich sferach po-
hycznych, k td re  prasma być dohrzc po- 
hTOrniowHPc o zasadniczych w ytycz- 
jNch obu ze sobą ścierających sie iMrcw.

rzedstay ic ie l Agencji W SCHÓD odbył 
°s tatnip rozm ow y z zain teresow anym i 
^yim Skam i ukraińskim i, celem podania 

"Wiadomości opinii polskiej bezpośre­
dnich 'wynurzeń obu przeciw ników .

Przedstawiciel Agencji W SCHÓ D  prze  
dcowadzil rozm ow ę z jedna z w yb it­
nych osobistości zbliżonych do p rezy  ■ 

UNDA Rozmowa ta  w pytaniach 
'od p o w ied z iach  miała nastepujac-y p rze ­
bieg

k ' -  Jak przyszło do t. zw . „sprawy
Mijewa"?

Jest to sprawa — usłyszeliśmy
^ P o w ied ź  — daw na i danuje się je* 

od roku 19.30. P . PaMiew rozpo- 
Już w ted y  t. zw. opozycyjna dzia.

P^Oiść. rzucając na lam y „Nowego 
2asp“ teorie i tezy. które zmieu-zały

osłabienia nart ii. Palijew. jako azłot- . * UCŁIl ILIPJ. 1 <J 11.1 ̂
NA UNDA. zajał wobec UNiDtA stano 

sko opozycyjne i propagował takie 
tamow-istau w swojej gazecie. Należy, 

Pomnieć, że w r. 1930. w  okresi© 
li P^-ztowań brzeskieł). cale pu ezyidjuim 
J jPA było aresztowane. W tedy star 
^  rilyczm;v dostał sie w  ręce poktyoz- 

e niewyrobione, o ważnych rzeczach
-'eznyeh decydowali ludzie przy- 

Soh ' piodcizar'  sd y  odpowiedzialne o- 
za politykę centralnego komitetiu 
Przebywały w wiezieniu Należy 

.^^onin ieć dalej, że gdy aresztowa­
li
hi
Sil io ity c y  wyszli z więzi eniia, nastą-
kipa■° odrazu porozumienie azynniików

‘^taących ukraińskich i polityczneW y
rewnanie w  partji. Paliliew jednak,

skoro tylko opuścił wlezienie, zaczai 
znów sw a robotę opozycyjna wobec 
partji.

Następuję moment wysoce zuamien 
ny. W  r. 1931 pod wrażeniom t. zw. 
pacyfiKaoji w  Malopolsce wschodniej, 
odpyj się zjazd Partyjny we Lwowie. 
Specjalna komisja polityczna, złożona 
z 5 osób przygotowała rezolucje zja­
zdu. Do komisji tej należeli; pp. red. 
Mudryj. red. Gelewncz, poseł Luckij, 
dyrektor Kużmowycz i taikże właśnie 
■red. Palijew. Komiisja zgodziła saę je­
dnogłośnie w raz z Palijewem na tekst 
rezoilucui. żądającej auto,nom® teryfco- 
rjailmej dla Ukraińców w Hołsce. P . Pa 
lijew nietylko zgodził się na taka rezo 
tucie,. ale nawet jej bronił. I oto co za­
szło później: Palijew nagle wrycoiaf
się z  komisji''j* z  zobowiązań wobec 
pairtji i ku Wielkiemu zdziwieniu osób 
Politycznie wyiobliónych, postawił na 
zjeździ e w łasna rezolucje.

— Co ona zaw ierała?
— Palijew postawił w swojej rezolu 

cii itak .mniej więcej sformułowana pro

pozycje uchwały: .-Kongres Partji
•UNDo poleca pa^Hmentarnej reprezen 
tacji ukraińskiej, zażądać od Po'ski w y 
pełnienia zobowiązań między ugodo­
wych"...

— To znaczy, że kierownicy polity­
czni 1 1NDA WiidizuelA w tej formułce Pa 
lijewa zasadnicza zmianę swej uchwa 
ły?

— Widzieliśmy nie zmianę, ale w y­
łamywanie sie z dyscypliny partyjnej 
i krętactwo P. Palijewa. oraz dążenie 
do wniesienia w naszą organizacje roz 
dźwięków.

— Jaki wiec jest program według 
opinii polityków z UNDA posła Pali- 
jewa ?

— To iest w łaśnie najciekawsze, że 
pose} Palijew dotąd ani razu iPrzy ża­
dnej okoliczności nie sprecyzował ja­
sno i dokładnie swoich tez politycz­
nych. Dlatego trudno mówić o progra 
mie politycznym p. Pahjewa. Palijew 
krytykow ał powierzchownie program 
polityczny UNDA. a swoich tez nie

Przed międzynarodowe wystawa
d rze w o ry tó w  w  W a rs za w ie .

Międzynarodowa W ystaw a Drzewo 
rytów , która jak wiadomo, zostanie 
o tw arta we wrześniu w Instytucie Pro 
pagandy Sztuki, wzbudzała bardzo ży­
w e zaiiitc,legwanie zagranicy. Szereg 
pism zamieszcza anomsy o wystaw ie 
m. in. tygodnik artystyczno-Kteraeki 
„Beaux-Arts‘‘ reprodukuje afisz Ghro- 
stowtskiego, zapowiadający wystawę, 
przyczem daje jednocześnie wzmian­
kę bardzo pochlebną o organizacji pro­
pagandy sztuki polskiej zagranicą.

Mimo, iż termin nadsyłania ekspona­
tów jeszcze nie upłynął, już teraz zo 
rjentować się można, że wystaw a za­
powiada się niezmiernie interesująco. 
Dotychczas % Polski zgłoszono 45 prac, 
z zagra/ńcy 94 Nadesłały eksponaty 
następujące państw a: Anglja, Austrja, 
Belgja, Bułgar ja, Czechosłowacja, 
Francja, Hiszpania, Holandia, Italia, 
Japonja, Jugosławia, Kanada, Łotwa, 
Niemcy. Rumunia, Stany Zjednoczo­
ne, Szwajcaria, Szwecja i W ęgry.

przedstawił. Jesieśmy ciekawi do cze
go on zdąża i co z tego będzie.

— Czy Palijew adamiem panów 
bliżej nacjonalistów?

— NaoioJidfiiSdi biiją w Palijewa bar 
dzo ostro. Już przed rokiem 1930 na-, 
cjon.aliści zajęli wobec Pahjewa stanc* 
wisko. określając Jego poczynania sto 
wem „PańjewszczyzBa".

— Co nacjonaliści pod tern rozu­
mieli?

— Palijew,szczyizua według nacjona' 
listów, to określenie zapędów dywer­
syjnych w  każdej organizacji, wszę­
dzie tam, gctóie Paliijew przebywał. 
Palijew, ma do nacjonalistów dróg? 
zamkniętą.

— Jak według panów ukształtował 
się stosunek między Palijewem a ko ­
ściołem grecko-katolicikkn?

— Kościół gtecko-katolicki iest do 
Palijewa zrażony. Prasa pana Tykto- 
ra przedstawia *jnteres osobisty. Szu­
ka sensacyj. Cała optują ukraińska 
idzie przeciw Tyk,torowi. Przeciw ten 
dencjoTn p. Palijewa. Koła cerkiewne 
ustosunkowały sie do jego. względnie 
dc ich poczynań nieprzychylnie.

— Jaki będzie finał rozgrywającego 
sie zatargu i kampanii prasowej, któ­
rej jpsteśmy świadkami?

— W krótce — otrzymalaśiTry odpo­
wiedź — ukaże sie ze strony UNDA1 
broszura o charakterze politycznym 
dająca polne oświetlenie .Palijewszozy 
zny“. Prawdopodobnie na jesieni odbę 
dzie sie zjazd partii, która poweźmie 
doniosłe uchw ały w sprawiaeh organi­
zacyjnych i tas-fTcziiych na tle stnra- 
\V.V Palijewa. Dla UNDA — brzmtóly 
koiKowe wynurzenia wybitnego poli­
tyka. zbliżonego do sfer kierujących 
UNDA — sprawa Palijewa to ani stra 
ta, ani w strząs. Palijew został już zli 
hwiflowany w partji, a partiia nasza 
pozbywszy sie go. staje na zdrowych 
podstawach do dalszej pracy politycż 
nej.

Dr. H E N R Y K  ROMAN
ordynuje obecnie

L W Ó W .  S Y K S T U S K A  4 3  b  
Tel. A8-03. 1542

^ J l e a t r u  W i e l k i e g o .

»RomansM sztuka Sheldona.
p

k0 ^ d s ta w ie n le  środowe cjespołu kra 
'wie We Lwowie było dla. irmic
UanCZc»rem pełnym wspornm.eń. Więc 
zna.r£bd sama sztuka. — stara, moja 
kniJOrrLa 2 ¥ zed ,at Lću.. a potem głó 
i 2ofe  ̂ "Nkonaw cy: Jul jus z Osterwa 
któ,r darosze\vska, rozwoju talentu 
e?asn,Ĉ  l<>zv>’€.lo.no mi było w swoim 
kie,nile wcale nie biernym świad-

le&z^erw* pamiętam młodzieńcem 
ki s-tawfającym pierwsze kro-1 tli 1
W y^^dw ie na deskach teatralnych 
Sóc2e n,“. By I to odrazu samorodek 

złota, olśniewający ttllP 
kg0* ^^y ro .d zo n y ch  darów-. Udziałem 
ty szjf7*0 "u^ wówczas budzić zacbwy 
?en.nrut??1’e nie tylko czarującą wlo-
k t ''ttoścr,

ehi -swoją, ale i artystycznym  po
SvvVch Ca w'zbijał sie od pierwszych 
Uąjj uświadomienia do poczy-

Tl ałych, trudnych, w i a s n y c h .
hitąi r 'wą nie był nigdy an, na.ślado- 

kompilatorem. Może dlatego, 
Â’ój i> jaki szedł od niego, miał 

"■dej °dcień absolutnie swoisty, ka- 
'treow-anych postaci, szczegól- 

^ !ącJ  ne i niezwykle w yiw orńe na- 
- ti^p-^f^Ky, „P,lince charm ant”

rh5 hi-o^ m 0  n 'm  k iedyś. oc«bw
i eiine,“ąc oderwać od jego pro- 1 o-m. o ur '' ^Ditet Urody fizycznej a duchowej... 
ra?yl °vv powtórzono potem wiele 
l]żąj^:Szc:̂ S ó ln ie  gdy stanął przed wt- 

JL-?o pajpięknieisze chyba ua
, T  . D r ) :  -■r ! ą t k o “ .Up -„.„u .

'te b o r r , i
k k 1̂  ctw°  brody, choć tak cen 
Avv' ° st'-T\v :nie bv ,°' tulaj vvszys1'  IV) ŁUlClJ W .
^Vyc, s l-r\va poprostu, od pierwszycn 

^ 2 teatrem zaślubin, mial ambt- 
^ t w ó r c ą .  Ta ambicja P°j 

^ e c 2 f  * w nim wieczny niepokój, 
' & y^zukiw anie nowych ksztal-

^  tsrcib[ n a a ig e t  d a a a ia ta n e a a g d i .  g 0

sta ci. co miały urobiona w ich odtwa­
rzaniu tradycję. Cóż dopiero w kreo-- 
waniu zupełnie nowych. Te ostatme 
były  poczęte w szystkie w jegu buijnej 
fantazji, w  jego snach o prawdzie i o 
pięknie w  jego głębokie,m przeczuwa­
niu dusz ludzkich i ich zewnętrznego 
oblicza.

Takim był i takim pozostał, pomna,- 
ia jąc  tytko z  roku na rok swoje arty­
styczne sposoby i -co raz szlachetniej­
szym czyniąc swój kunszt aktorski. 
Jak daleko w  nim zaszedł — w szyscy 
scy wiedzą. Rola młodego pa­
stora, w jakiej ujrzeliśmy go ostat­
nio we Lwowie, ujęcie, prze­
m y ś le n ie . potraktowanie tej roli — 
to było jedno więcej świadectwo, 
stwierdzające, iż J. Osterwa byt, jest i 
być nie przestanie nigdy świetnym a 
mądrym poetą gry scenicznej, zdoby­
wającym sie niezmiennie na jednolite, 
s ;Lne i do dna przemyślane konstruk­
cje. Zakochany i łamiący się z uczu­
ciem swem i z obowiąziem duchowny 
rnglkański z „Romansu" Sheldona był 
d z i e ł e m  O sterwy niewątpliwie, był 
zjawiskiem ludzkiem nigdzie niiepocipa- 
trzonem. Miał prostotę li.nji i kipiącą 
sile, szamotał sie z ciężarem swego 
losu i łamał z kochaniem w bolesnej 
lecz potężnej niemocy serca, które zwy 
cyżalo... samo siebie w obłędnem uro 
jonu.

A czołowa postać kobieca sztuki: 
śpiewaczka Caval!ini, ujęta w powa­
bny kształt p. Zofii Jaroszewskiej!... 
Jakże mogła nie uwieść młodego nie­
doświadczonego proboszcza, gdy u- 
wiodła nas wszystkich. Tu zmuszony 
jestem zdradzić niedyskretnie moją j p. 
Jsroszewskiej pryw atną tajemnicę, iż 
m m i e  zaczęła ona uwodzić ze sceny 
przed dziesięcioma laty. Ach, jakaż 
b®ła wtecbt. daaowiczii jtnłoda. jaju śx.

ciowo płochliwa i niedoświadczona tea 
trahnie. Obawiam sto, że me znała wów 
czas ani cząstki swych możliwości, 
swych zasobów. Ale one już i wtedy 
były  w niej wszystkie, tak jak w pącz 
ku róży jest zawiązek całej jej krasy. 
Początkująca adeptką sztuki me wie­
działa nic prawie o sobie samej, mia­
ła natomiast, od pierwszej chwili kult 
dla swego powołania. To ostatnie po- 
stawiiło ją stopniowo w  szeregu pierw­
szych aktorek młodego pokolenia. P. 
Zofja Jaroszewska, od idnia, gdy już z 
niemałem zainteresowaniem patrzy­
łem na mą w t. zw. „Lutni" wileńskiej 
— przeszła olbrzymi szmat drogi. Prze 
szła go o  własnych siłach. To jest mo 
cą bezustannego dojrzewania, które 
było szybkie i odbywało sic wszech­
stronnie. T ak zupełnie, jak narastały 
i wykańczały się kobiece powaby pię­
knej pani, lak konsolidowała sie i jej 
spoistość intelektualna, jej wrażliwość 
artystyczna, jej styl.

Zaś gdy się mówi o s t y l u  indywi­
dualnym aktorki, to  prawie że nie 

1 można powiedzieć już wiięoei. Jest w 
tern bowiem stwierdzenie jej osiągnięć 
wielkim dokonanych wysiłkiem. Jest 
to zarazem schylenie głowy przed mi- 
strzowiskiem zużytkowaniem swych 
„warunków-", tego posagu, z jakim 
aktorka przychodu na scene nieraz, 
ale jaki m arnotrawi tak często- P- Ja­
roszewska nie zakopała sw-ych talen­
tów W' ziemię. To uwidoczniła w spa­
niała w-prost kreacją Ryty. Dała ona 
jej wszystko, co ma. Co jest jej bufno­
ścią ciała i ducha. Tchnęła w- nią tyleż 
tragizmu, ile dobroci słodkiej i finezji. 
Narzuciła się oczom, myślom, wy­
obraźni. Zapanowała nad salą. Roz­
koszowaliśmy się iej grą A jej wi­
dokiem, i jej wychylającą sie z pół­
tonów czy z krzyku jaźnią ludzką 
pad każdym względem niezwykłą. Pod 
czas akcji miała zupełną ciszę, po niej 
burze oklasków.

A nile byłio to  łatwe, nletylko dlate- 
mł ‘ż Bartna*®* h y ł O stem *.

ulubieniec bogów i ludzi, ale i dlatego, 
że sta ry  (obecnie) Sheldon napisał 
był w  swoim czasie sztuczydlo nie na­
szym odpowiadające upodobaniom. 
„Romans", jaki widzieliśmy na scenie 
wczoraj, jest to sentymentalna i roz­
wlekła opowieść o kochaniu bez 
krw i i bez zmysłów, bez woli po­
siadania i bez wiary. To rzecz ra­
czej ckliwa, niźli rozczulająca swoją 
treścią, szczególniej gdy idzie o uczu­
cia i przeżycia anglikańskiego księdza. 
Bo ukochanej jego dał autor na szczę­
ście trochę romańskiego ognia. Nie dał 
go jednak całości swojego utworu. 
Przeróbka p. Osterwy niewiele mogła 
uratować naogół. Cóż z tego, że akcję 
'skupił nieco i odrzucił zbędne szcze­
góły. To nie naprawiło „Romansu"... 
Został, czem był — literaturą. Ale z li­
teratury tej, dzięki ujęciu obecnemu 
postaci pastora, wypadło jedno: saty­
ra. Sheldon dał bowiem postać, nac­
inającego odwagi „swych przekonań" 
miłosnych i swych pragnień nabożni- 
sia, wyrosłego śród puryitanów fałszu 
i podobnegoi do nich. Takim był grze­
szący przeciwko własnemu szczęściu 
pastor anglikański w  Lyric Theater 
w Londynie, gdzie czasu wielkiej woj­
ny  widziałem, jak z żałością i nie bez 
pewnej wzgardy spoglądały nań ty­
siące anglikówi, uczących sie już w ów ­
czas w  lunach Flandrji zuchwałego 
stosunku do rzeczywistości. Na co dłu­
go nie pozwalała i im i ich pastorom 
obyczajowa obłuda.

1 ów pastor z Lyric-theajtru — pa­
miętam — był o wiele mniei miły — 
niźli pastor O sterwy bo mniej ludz­
ki... Jakże rozkosznie natomiast figlo­
wała ze swoją panią, rozwidniając 
najsmutniejsze, momenty, prześliczna, 
żywa małpka, którą Osterwa z ko­
nieczności niestety również... skreśli!. 
O tej małpce mówili wszyscy, w ycho­
dząc na P icadi%  i oczekując lada 
chwila mr®e. nalotu Zeppelinów...

. ML JB,
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TEATR W IELKI.
C zw artek , 3 sierpnia w lecz. ..Co tylko

chcecie". Gościnnie w ystąp i H anka O rdo­
nówna.

Piątek, 4 sierpnia w iecz. „Co tylko chce 
d e " .  O statni raz w ystąp i gościnnie H.
O rdonówna.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Nieczynny z pow odu ferii.

KINOTEATRY.
ADRIA; Buster Keaton. „Sportowiec 

w miłości11.
aPOLLO: „Zabójstwo o świcie*1.
ATLANTIC; Z powodu rekonstm k-

cji n ie c z y n n y .
CAS1NO; „Laurel i Hardy w mał­

żeńskiej niewoli**.
CHIMERA: „Blaski i cienie miłości**.
GRAŻYNA: „Gehenna kobiety" oraz 

re w ja  „Ś m ie j się  b ra c ie  śmiej".
KOPERNIK: „Dziwny dom" i weso­

ła komedia".
MARYSIEŃKA: „Dziwny dom** i

wesoła komedja.
MIRAŻ: „Boczna ulica** oraz „Bu­

ster Kentom".
MUZA; „Obcym wolno całować".
PAŁACE: „Moja żona awanturnica".
PAN: „Jeździec bez głowy".
PASAŻ: „Jeździec bez głów**.
RAJ: „Carmencita i Liljom".
STYLOWY: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
ŚW IT: „Królowa podziemia i Poru­

cznik Armand".
UCIECHA: „Dziewoze z gór" oraz 

rewja. ^____

— O statnie gościnne w ystępy Krałro 
w skiego T eatru  M iejskiego im. .1 S łow a- 
ckiego w e L w ow ie — T ea tr V\ lelki. Go­
ścinne w ystępy  Hanki Ordonów ny Na za ■
kończenie krótkiej gościmy w e Lw ow ie na 
scenie T ea tru  W ielkiego. T ea tr Krakowski 
im. J. S łow ackiego w  dniu dzisiejszym  we 
czw artek  w ieczorem  w ystaw ia  arcydzieło 
komedii W iliam a Szekspira. „Co tylko 
chcecie" („W ieczór T rzech Króli") w  no­
w ym  układzie scenicznym  Tadeusza Ndał- 
kow skiego. W  komedji tej w ielką rew e­
lacją arty sty czn a  będzie gościnny w ystęp  
znakom itej a rtystk i Hanki O rdonów ny w  
roli Violi, w  której roz tacza  całe boga- 
ctw o sw ego niepospolitego talentu W  k ie  
acji tej H anka O rdonów na ma rów nież 
sposobność w ykazania sw ych  w ielkich w a 
torów  śpiew aczych w ykonaniem  licznego 
szeregu piosenek. Znakom ity gość w  ko­
medii „Co tylko chcecie" w ystaw  w  p re­
m ierow ej obsadzie a rty s tó w  sceny k rako ­
w skiej pp. O nanow ska (O liwia), Ko-stecka 
(M arjannaj, B urnatow icz (kapitan). H iero . 
wski (książę Orsino), Kondrat (Chmdoge- 
ba), Kułakow ski (M alvoljo) . Pągow ski 
(Fabian) R uszkow ski (Tobiasz C zkaw ka), 
Senowskd (Ksiądz), Solarski (Trefniś). S ta ­
szew ski (W alentyn), W ożnik (Antonio). 
W oźniak (Sebastian), W roński (Kurio). Me 
lodyjna przepiękna bogata  ilustracja m uzy­
czna prof. Kazim ierza M eyerholda O pra­
wa m alarska H ieronima Zwolińskiego.

Początek  przedstaw ienia o godzinie 8 
w ieczorem .

Bilety do nabycia w kasach T eatrów  
miejskich i kasie  B iura Abo. ul. Ruto- 
w skiego 2. tel. 26-56.

 o ------
— Dyrektor Archiwów Państwowych

dr. Eugenjusz Barwiński wyjechał na 
czas dłuższy na Śląsk Cieszyński i do 
Czechosłowacji gdzie sprawuje rńsję 
Komisarza Generalnego Rzplitej P o -  
skicj do wykonania umów zawartych 
między Rzpbtą Polską a Czechosłow.t 
cją. Na czas jego nieobecność pełnią 
zastępstwo w Ar chi w urn Peństwowem  
kustosz dr. Feliks Pohoirecki, w o d ­
dzielę aktów grodzkich kustosz dr. He 
,ena Polaczków,na.

— Prokurator Dr. Cairowski objął 
urzędowanie. Prokurator sądu okręgo 
wego we Lwowie dr. Chirowski po­
tu ó c i 2 urlopu j objął urzędowanie.

——o -----
— Radło iwOwskie donos : Przed mi 

krofonem Rozgłośni Lwowsk. Polskie 
go Radja pożegnają się dziś we wto­
rek o godz. 19.20 ulubieńcy publiczno­
ść lwowsk Nadja Karani i Paweł But

Kpt. Skarżyński w Warszawce.

W e Środę, 2 bm. o godz. 16‘30 na lotnisko cyw ilne w  W arszaw ie przyleciał — Jak 
donosimy r.a innem miejscu — bohaterski zdobyw ca A tlantyku kp t Skarżyński, k tó ­

rego podobiznę podajem y na naszem  zdjęciu.

Wycieczka techników i inżynierów
autokaram i do W iednia.

Zwązek Polskich Zrzeszeń Technioz 
tiych zamierza zorganizować w pierw 
saej połowie miesiąca września b. r. 
Wielką Reprezentacyjną Wycieczkę 
z  całej Polski do Wiednia na Uroczy­
stości Obchodu 250-1etnoj Rocznicy 
Odsieczy Wiednia.

W ycieczka wyruszy ze względów 
reprezentacyjnych, luksusowym' au­
tokarami Państwowych Zakładów In­
żynierii. Ogólmy czas trwania 9 dni. 
W wycieczce wziąć mogą udział człon 
kowie Związku P . Z. T., ich rodziny i 
poleceni goście. Opłata za wszystko. 
E j. przejazdy, zwiedzanie, wyżyw ie­
nie, hotele i paszporty, nie przekro­
czy 170 zł. od osoby, t. za. jest tańszą 
od ceny wycieczki trzeciej klasy ko­
leją. Autoikary-iwagony posiadają 35 
miejsc numerowanych. Jazda jest po­
myślana w ten sposób, że co każde 
trzy godziimy jest przewidziany dłuższy 
postój.

Związek P. Z. T. zamierzą uruołio-

I tnić z W arszawy cztery autokary, z 
! Krakowa ’ ze Lwowa po trzy autokary. 
1 Połączenie się na trasie wycieczki 
j jest dozwolone. Program pobytu w y­

cieczki w Wiedimiu przewiduje poza 
udziałem w uroczystościach, zw iedza­
nie miasta, w yceczkę do Semeringu, 
•oraz zwiedzanie miast przebywanych 
po drodze. Związek P. Z. T., pragnąc 
zorjentować się w ewentualnym zapo­
trzebowaniu riejsc i paszportów, uprą 
sza tą  drogą Stowarzyszenie o P o in ­
formowanie. ile osób z każdego Sto­
warzyszenia i z których miast we­
źmie ewentualny udział w wycieczce.

Podając powyższe do wiadomości 
Zarządów Stowarzyszeń Związek P. 
Z. T. prosi o zgłaszanie pisemne u- 
działu w wycieczce do dnia 5 sierpna 
1933 r. w Polskiem Towarzystwie Po- 
lóteohni cznem. Lwów, ijl. Zimoro wi­
eża 9.

Wszelkich imfoTmacji udziela sekre­
tariat P. T. P. w godzinach 17—19.

śzteirn, którzy wyjeżdżają na dalsze 
tourne po Folsce.

— Święto dzieci odbędzie się w nie 
dzielę, 6 bm. o  godz. 3 popołudniu na 
boisku Cytedeli z okazji zakończenia 
półkolonii Miejskiego KonYtetu Opmki 
Pozaszkolnej. W święcie weźmie u- 
dział około 3 tysiące dzieci.

— Zbiórka na odrestaurowanie zaui 
ku w Olesku odbędzie się najbliższej 
niedzieli, 6 bm. Na mocy zezwolenia 
Ministra Spraw W ewnętrznych zbiór­
ka będzie ,v dniu tym pi zeprowadzo­
na na terenie całej Polski.

— Zbiory i Czytelnia m. Muzeum 
Przemysłu artystycznego (ul. Hetmań 
ska 20) będą zamknięte do końca b u. 
z powodu n ap raw , t t r  około uporząi 
kowania niektórych działów. Wycie­
czki zaurejscowe mogą zgłaszać się 
wyjątkowo do kancelarii Muezum te- 
lef. 30-60.

— Umorzeni© śledztwa przeciw ad 
wokatowi dr. Selzerowi. Prokurat ii- j 
sądu okręgowego we Lwowie u ao - i 
rzył dochodzenia, prowadzane- prze­
ciw adwokatowi lwowskiemu dr, Sc'- 
zerowi, na tle oszustw parcelacyjnyNi 
z powodu braku podstaw.

— Komornik Lwowski p. Sta u'szew 
ski zawieszony w urzędowaniu. Aga.u- j 
cja Wschód dowiaduje s ;ę, że komo1.- ! 
mik prowizoryczny p. Adam Staniszcw i

ski we Lwowie, został zawieszony w 
służbie w związku z prowadzor.em 
przeciw niemu dochodzeniem o me od­
powiednie zachowane się wobec przed 
stawiciełi władz podczas zajścia w 
miejscu puMicznem. (Wschód)

— Wykaz wody zużytej z wodocią­
gu centralnego. W niedzielę dnia 23 
VII przy temperaturze najniższej 15.0 
i najwyższej 25.2 przy opadzie 00 mm 
zużyto 18533 m sześć, w ody; w ponie 
działek dnia 24 VII przy temperaturze 
najniższej 1525 i najwyższej 21.6 przy 
opadzie 10.8 min 20136 m. sześć; wc 
wtorek dnia 25 VII przy temperaturze 
najniższej 14.5 i najwyższej 20.6 przy 
opadzie 00 mm 20312 m sześc;w  śro­
dę dnią 26 VII przy temperaturze naj­
niższej 13.0 i najwyższej 22.6 przy o- 
padzie 1.1 mm 20890 m. sześć; w 
czwartek dnia 27 VII przy tem peratu­
rze najniższej 15.5 i najwyższej 21.8 
przy opadzie 00 mm 20.752 m sześć; 
w piątek dnia 28 VII przy temperatu­
rze najniższej 14j0 i najwyższej 273 
przy opadzie 00 mm 22728 m sześć; 
w sobotę dnia 29 VII przy temporatu 
rze najniższej 183 i najwyższej 25.0 
przy opadzie 00 mm 23465 ra sześć; 
w niedzielę dnia 30 VII przy temnera- 
turze najniższej 18.5 i najwyższej 29.2 
przy opadzie 1.0 mm zużyto 20182 m. 
sześć. wody.

Spółce Telefonicznej 
ku rozwadze.

Piszą nam z piasta:
We wszystkich krajach eywihzo'*’3 

nych telefon sta! się przedmiotem P®' 
wszechnej potrzeby i codziennego użY 
tku mas ludności. Ale niestety —- n’6 
u nas. W Polsce telefon jest drogi, W  
stępny tylko lepiej sytuowanym waL
stwóm, a  J. iezLiczone jego wady i
trudnienia, niemal szykany jaikit s, r  
suje zarząd telefonów do swych atto" 
nentów, bynajmniej nie zachęca!8 
tło korzystania z tego cennego i n>e'  
zbędnego w dzsiiejszycb czasach wY' 
ualazku.

Charakterystyczneim znakiem cza5*1 
jest odpowiedź, jaką słyszy się częsK 
z ust telefonistki na żądanie połącz3' 
nia z danym numerem; „Komunikac# 
przerw ana!" Znaczy to, że w łaście3' 
numeru n*e posiada 20 zł. na zapłacę' 
nie miesięcznego abonamentu i aparf- 
jego został wyłączony. Zdawałoby sK’ 
że skoro abonent nie używa teleto' 
li,u n. p. przez cały  miesiąc, n e poW<' 
men już płacić za ten czas za jsg° 
użycie. Płaci się wszak za rozmowy, 3 
chyba nie za przechowywanie aparaty 
za który zapłacono już słono przy i®" 
stalacji. Jeżeli ktoś nie używa gaZK 
czy elektryczności, nie płaci za to, 
p o sad a  u siebie w domu unie ruch '•>' 
mioną instalację.

Natomiast abonent telefonu, choćby 
wyjechał na pół roku i miał aparat tvY 
łączony, zapłacić musi za wszyśtW  
m esiące, pomimo, że niedawno pod0 
ogłosiła dyrekcja telefonów z n :e ie'  
nie tej dziwnej zasady. Kasa telefonóW  
nie parięta o tern i bez uiszczeń u  ca,cj 
uależytości # e  wznowi komunikacji f  
wyłączonym aparatem. W jakim coW 
tedy zamyka sie  telefon j uniemożli' 
wia korzystanie z niego, skoro ab3' 
nent będzie mus ał k.edyś zapłacić ^  
„niebyłe" rozmowy?

Zamkniętych telefonów jest we LY® 
wie niezliczona ilość, a jednak zarzso 
nie wyciągnął stąd żadnych >vn„:(V 
skóty.

A'e tia tam n'c koniec. Zakłady g3' 
zowy i elektryczny zawiadamiaj ą ab o' 
ubntów, na trzy dni naprzód o za:'z3'  
dzonem zamknięcu aparatów. Byv'3' 
że ktoś zapomniał o zapłaceniu radu*11 
Ku i nie chcąc narażać sie na nictuY' 
godę, na czas jeszcze zapłaci. Zad' 
knięcie telefonu zaś jest zawsze przY' 
krą niespodz anką — spada na abonc®" 
ta nagie jeszcze przed upływem mi®* 
siąca, za który zalega z zapłatą. ZaS3' 
da przesyłania abonamentu wy);,czip'c 
czekami PKO. z wykluczeniem skła'-3' 
nia opłaty przy kasie (co nieraz uLrlj 
dirtia I cpóżnia otw arde telefonu)  ̂
dodatkowe opłaty 20 gr. za zgubo11̂ 
czek, to już drobniejsze szykaiiy lia" 
szej spólk telefon cznej. . :

Llodajmy do tego, że telefon:st,v 
bywają nteuważne, że mylą s:C 
stale przy łączeniu, że pow tarD |3 
numery niew yraźne i używają c z a ^  
tni fatalnej polszczyzny...

Czy w tych warunkach można s'\ 
dziwić, że liczba posiadaczy tclef° 
nów zastraszająco się zmniejsza?

Abonent telefonu.
Zamieszczając te spostrzeżenia JĈ "C5 

go z naszych czytelń ków jako i \  , 
na czasie, zwracamy uwagę Szarą |,V- 
rekcii PAST. na ich aktualność w !l3, 
■dziej, że postara się usunąć te afl0 
malje i niedomagania.

K rw aw a zem sta 
przedm iejskiego apasza*

Wczoraj w.cczorem ulicą OLcU^,, 
skiego na Bogdanówce przecho^2' *

eieuj;.Zofia Rlaienbach. Nagle „ 
przecznicy Wypadł jej przyjaciel 
chał Temura i poranił ją brzytwa jy 
lewy bok. Podłożem zajśca tego 11- 
porachusiki osobiste obojga. Po 
daniu krwawego czynu Temura 
dziewczyna zaś brocząc krwią 
Ha ziemię. Na jej krzyk zbegk ,\c 
przechodnie j zaalarmowali Po goto 
ratunkowe, które przybyło na 
i po opatrzeniu ofiary porywczego ■■ 
żowca odwiozło ją do szpitala. P  , 
prowadzi w tej sprawie dochodzer^

r



Nr. z dnia 4 sierpnia i933.

Aw anturniczy muitlmilloner.
Rraed trzem a laty znamy multśmiljn- 

ller amerykański, vam Lear Black, 
vvypadł przez burtę okrętu w  morze 
Podiaza* podróży z Baltimore do No- 
^ 8 0  Jorku i zniknął współpasażerom 
^  oczu. Policja w ybrzeża prowadziła 
diługiie dochodzenia, usiłując znaleźć 
'Jego zwłoki lub miejsce pobytu w  razie, 
8dyby się ztiotal uratować. P rzed kil­
ku dniami dopiero ogłoszono ujemny 
wynilk tych poszukiwań. Tragicznie 
Umarły miljonei zostawili po sobie pa­
mięć pierwszego rzeczywistego tury­
sty  powietrznego świata i „odkrywcy** 
Ihlii Amsterdam - Batavia.

Historia jego. życia byfa niezmiernie 
°iekawa. W r. 1926 wszedł pewnego 
hpcowego dnia do biura królewskiego 
tow arzystw a lotniczego K. L. M. 
w Amsterdamie elegancki, długonogi 
Amerykanin w  stanie niezupełnie 
trzeźwym  i oświadczył, że pragnie 
"Wynająć aeroplan i polecieć najpierw 
do Paryża, potem do Londynu, następ­
i e  do Madrytu, Rzymu, Aten.... zakło­
potany urzędnik biura, posądzając nie­
zwykłego gościa o  obłęd; przedstawił 
spraw ę dyrektorowi, a ten wygotował 
Olu dokładny rachunek z wyliczeniem 
kilometrów. Amerykanin wyjął ksią­
żeczkę czekową i w ystaw ił czek na 
żądaną sumę. Czek był dobry, gdyż 
Podpisał się na nim van Lear Black.

Zarobiwszy kilka milionów w  ciągu 
56 lat, postanowił Black żyć według 
Spodobania. Dotychczas zajmował się 
rzemieniami i dziennikami, maszynami 
i ubezpieczeniami, naftą i miedzią. Nie 
chciał nigdy zdradzić, skąd pochodzi. 
*̂ ic więcej o jego życiu nie wie nawet 
ie®o najbliższy przyjaciel, holenderski 
Pilot Geyssendiorfer, który w owym 
4ntu został jego stałym  szoferem.

Muiltimiljoner, wycofując się z swych 
Interesów, miał pewną „idee fixe“, któ 
ra dziś me wydaje się nilczem oisobM- 
Wem, a przed 7 laty by ła jeszcze nie­
mal szalonym pomysłem. Postanowił 
Zamiast koleji i okrętu używać stale 
aeroplanu jako środka lokomocji. 
Wkrótce van Lear Black w tow arzy­
stwie swego szofera oraz służącego 
S|tariego Indianina Jacka, w ybrał się w 
nieprzerwaną podróż. W  ciągu czte­
rech lat przelecieli przez 38 krajów 
świata. W  wielkiej kabinie aeroplanu 
Zawieszano kolejno flagi wszystkich 
^■Godzonych państw. Van Lear Black 
Znany był we wszystkich portach lot­
niczych Europy i Ameryki. Przestano 
^'9 z niego śmiać, gdyż był swego ro- 

zaju pionierom.
Hewnego dnia, przeglądając atlas, 

^Pulazł Batawję i zapytał Geyssiendor- 
KrU: — Czy byliśmy już w  Bataw ji? 
Nlie! — Czy był tam już kto aeropla­

nem? __ Tak, ale z Europy zachodniej 
— Dlaczego my tam  nie lecimy? 

"7 A jeżeli to jest cokolwiek niebez-
P^ezne?   Dla kogo? — Dla mnie?;
V 1 to pana obohodzi? — Czy pan się 
°I? — Nie ! _  Dobrze, wiięc lecimy 
0  Batawji!** *

R y n e c zk a  do Zaleszczyk 
i Sianek.

ty j^rekc ja CMręgowa Kolei Państwo- 
jj cb uruchamia w niedziele 6 sierpnia 

' E dwa podagi popularne: 
ty do Zaleszczyk — odjazd ze Lwo- 
Bty 0ltQło godz. 1 w nocy. powrót do 
2<j 0xVa tego samego dnia około godz. 
Łq’ grcena biletu w obu*e strony 13 zł.

Lwowa

biletu w obie 

i informacje: Ref. Tur. DOKP

2)
^kpi Bianek — odjazd ze 
oko* &°dz. 6 rano. powrót do Lwowa 
Hm? ^°tiz. 24. cena

bŁ 8 zI- 60Ety. i imforma
^vgmuntowska 1, II p. drzwi 

ul ’ L* ,B. P. Orbis. pl. Mariacki 8 i 
W. vTl uitalna 1. Wasrons-Lits Cook.

■aheki 15. 
o^ °«ad n e czasy odjazdu i powrotu 

podadza dzienniki i afi"

I polecieli do Batawji jednomototro- 
wym aparatem. Dziś- aeroplany towo- 
rzystw a K. L. M. latają tam co sześć 
lub dziesięć dni drogą, jaką odkrył van 
Lear Black. Ale nie lata się już z je­
dnym motorem.

Potem  poleciał aw anturniczy starzec 
•do Kapstadtu, do Tokio, przeleciał 
Amerykę.

I tak było aż do ozasu owej nie­
szczęśliwej podróży jachtem przez 
Atlantyk, w  której van Lear Black 
zniknął nagle z pokładu. Stary India­
nin opowiadał, że jego pan był w do­
brym humorze i wyszedł zobaczyć, 
jaka jest pogoda. Nie wypił nawet te­
go dnia więcej w hisky nili zwykle — 
tylko 10 a najwyżej 15. Geyissendorfer 
uronił łzę żalu za starym  przyjacielem, 
który musiał umrzeć w wodzie, cho­
ciaż tak lubił latać, a wody jako na­
poju nienawidził...

— i., t . i i . , —

Jady —  zabójcza bron zwierząt
Wiele gatunków zwierząt wyposaży­

ła natura w potężną broń w postack 
fanów, których zwierzęta te używają 
dietylko do obrony i zdobywania po­
żywienia. Nierzadko niewinną ofiarą 
tej broni staje s :ę człowiek.

Meduzy, żyjące w  morzach por ud- 
now ych, posiadają nitkowany przy­
rząd, którym  wsączają jad pod skórę 
kąpiącym się, oraz poławiaczom pereł, 

•gąoek lub korab. Jad fen wywołuje u 
człowieka przygnębienie, duszność, 
oraz wysypkę znaną pod nazwa U°~ 
krzywic, Skorpiony europejskie są ma 
!o jadowite, podczas gdy indyjskie i 
afrykańskie są bardzo niebezpieczne, 
zwłaszcza dla dzieci. Przyrodnicy zna 
ią jadowite raki, stonogi } pająki, zwla 
sacza południowo-amerykańskie. W e 
Włoszech. Hiszpanii § Francji żyje pa 

j jak tarantula, którego ukąszenie ma 
! wywoływać według wierzeń ludowych 

szał taneczny. Stąd skutecznym śród-

Powodzie w kraju.

Na zdjęciu naszem widzimy przedmieście nr .steczka
wody, rzcló Horynia.

D uw idgróJka. zalane przez

IV. konkurs modeli latających L. 0. P . P .
iW dniach od 26 do 28 hm. odbędzie 

s-ie w Krakowie na Błoniach IV ogól­
no krajowy konkurs modeli latających, 
organizowany przez Ligę Obrony Po 
wietrznej i Przeciwgazowej. Konkurs 
ten organizowany jest corocznie w dą' 
żeniu do jakna.fs,zerszej propagandy lo 
tniatwa wśród młodzieży.

Program  tegorocznego konkursu 
przewiduje zawody dla amatorów- 
uoaniów, oraz dla instruktioTów-inau- 
czycieli. P raw o uczestnictwa w kon-

! kursie mają tylko zdobywicy pierw,- 
szych nagród na eliminacyjnych kon­
kursach lokalnych, organizowanych 
Przez zarządy wojewódaki-e LOPP.

Na konkurs amatorów ofiarowane 
zostały nagrody przez szereg instytu­
c j i  i osób prywatnych, dla instrukto­
rów zaś przewidziane są nagrody pie­
niężne, ofiarowane przez zarząd głó­
wny LOPP w łącznej sumie około 
200u złotych.

 o ------

Pomoc dla uciekiroerćw 
z  Niemiec.

M inisterstwo Opieki Społecznej przy 
znało na miesiąc sierpień r. b, „Dorno 
w« Emigranta Żydowskiego*1 w W ar­
szawie subsydjum w wysokości 100'ł 
'zł. na częściowe pokrycie kosztów u- 
trzym ania uciekinierów z  Niemiec.

Spadek bezrobocia.
Według danych państwowych urzę­

dów; pośrednictwa pracy, liczba bezro 
botnych, zarejestrowanych na terenie 
całego kraju w dniu 29 lipca r. b. wy 
nosiła ogółem 213.806 osób t. j. o 4.734 
osób mniej, niż w tygodniu poprzednim.

Anegdoty o Fordzie.
Henry Ftord, który, 30 lipca r. b. ob­

chodził 70-ta rocznicę urodzin, zdobył 
sobie w Stanach Zjednoczonych sławę 
; rozgłos nieityłko jako inżynier, fabry 
Jcant ii milioner, lecz rówmeż jako bar­
dzo zdolny i pomysłowy protagonista 
reklamy. Korzystał o;n zręcznie z ro z ­
maitych dowcipów, i anegdot na temat 
jego wozów, i wyitSysk.wa! je drogą 
reklamy prasowej na rzecz swoich fa­
brykatów.

Jedną z najbardziej popularnych wi 
Ameryce anegdot reklamowych o  au­
tach Ford'*a jest następująca;

Farm er przyjeżdża do miasta i ku­
pnie auto Fond‘a. Sprzedawca uda,je1 się 
r kzetn z  orni w  drogę, aby pokazać 

rtran, hh się nałeży obchodzić z maszy- 
Lea®. iriedha’ pół. drogi — sa­

mochód staje. Sprzedawca kiwa gło­
wą, podmiósi maskę wozu, grzebię w 
środku i mówd wreszcie*: „D,o diabła! 
Ihzysiągłbyni, że zapomniano wbudo­
wać tutaj motor!** — „Ależ na miłość 
boską — woła nabywca — w jaki więc 
sposób jechał śmy dotychczas?*1 — 
„Ból drogi — odpowiada z  dumą sprze 
dawca — jedzie Ford pędzony swoją 
własną reputacją!“

Równie popularną była swego czasu 
anegdota a propos' małych For dzików.

— Bill — woła oburzony ojciec — 
widzę, że znowu myłeś twojego F or­
da w wannie! Na przyszłość bądź ła ­
skaw zabierać go do kuchni1 i myć pod 
kramem razem z naczyniami kuchen­
nemu

Idem przeciw jego ukąszeniu ma być! 
muzyka. Ukłucia owadów, a także Pa 
jąków są niebo^piecziic również * Z 
tego powodu, że oprócz wprowadza- 
iiiaa jadu przyczyniają się do wszcze­
piania drobnoustrojów cboroooiwói - 
czych.

Do owadów jadowitych należą wsza, 
pluskwa, pchła, mucha hiszpańska, 
pszczoła, osa, mrówka, oraz groźny 
nierzadko dla życia człowieka szer­
szeń. Nawet niektóre ryby, głównie 
kostnoszfcieletowe, zraniwszy ofiarę 
zębami htb kolcami, płetwy grzbieowej 
wsączają jej następnie jad, wywołują­
cy p iny  ból, zapalenie naczyń lim faty 
eznycL, ropowicę! poty, gorączkę, osia 
biernie serca. Z jadowitych płazów- 
wspomnieć należy o ropuchach. Trują 
•ce substancje zawarte są u nich nie w 
gruczolac.il jamy ustnej, jak u większo 
ścii wymićmionych, lecz w gruczołach 
skórnych. Jady ropuch drażnią silnie 
społów-kę, wywołują wymioty, drga w 
ki, zatrzymują serce, podnoszą eiśnic- 
!i"e krwi. Podobny jad wrydziela skóra 
try tona,

Wreszcie do najgroźniejszych zwie­
rząt uzbrojonych w jady należą węże. 
Pełna ich w Indiach, Meksyku, Brazyl.it, 
Egipcie. W Tndiach liczba ludzi poką­
sanych Przez samego tylko okidarni- 
loa wynosi rocznie przeszło 25 tys„ z 
lu ó n ;ch 45% umiera. Zbionnkiein, w 
którym wąż magazynuje jad, są gru­
czoły umieszczone p o w j/e j kąta pa­
szczy. W nich znajduje s'ifr przezroczy 
sta, żółtawa ciecz, zawierająca sklad- 
dnid staje, od których obecności zale­
ży działam,:e trujące ja d u . Przekonano 
s.i,ę, że m eszek pozostały jgp, wysusze­
niu jadu okularnika clziala zabójczo 
jeszcze po 16 latach. Jad d o  ukąszeniu 
spływa do rany przez zęby jadowe, 
umieszczone w górnej szczęce.

Jady wężów podzielić można na sub 
stancje atakujące system nerwowy i 
substancje działające szkodliwue na 
krew. Te. które atakują System ner­
wowy, powodują wymioty, biegunkę, 
senność, porażenie, lub drgawki, obni­
żenie temperatury, upośledzenie odde­
chu i czynności serca i td. d. Jady 
■działające na krew zwiększają lub 
:zmiLiejszają jej ki zepLiwość, względnie 
uiszczą ciałka czerwone. Człowdek po 
kąsany przez węża ginie najczęśe ej, 
albo wśród szalonych bólów, wpadając 
wprost w S/.a), albo spokofnie, wśród 
utraty  czucia i św.adoiiicścii. 8niierć 
nastąpić może już po k tik miastu m nu- 
tach, najczęśc'cj zaś po kilku względ­
nie kilku,asm god/fniach, o de w mię­
dzyczasie nie nadszedł ratunek. Przed 
staw cielem  w'ężów jadowitych w na­
szej szerokości geograficznej jest, ua- 
ogól niezbyt groźna, żmija zygzyku- 
wata. ak.

Wiec poselski
uf Posadzie Górnej K. Rymanowa,

Dnia 27. lipca 1933 odbył sip wiec 
w  Po-sadz.C' Górnej koło Rymanowa, 
.Mimo dnia powszedniego wzięło u- 
dział w wiecu około 200 uczestników 
• ,to przeważnie najpoważuJejszych g,o 
spodarzy. Przewmdlniczył p. Józef Ma 
ku,liński, sekretarzow ał p. Wojciech 
Bolanowrsk i.

W  dwu godzinnym wyczerpującym 
referacie przedstawił poseł A ugushń- 
ski sytuację gospodarczą Państw a na 
•tle światowej sytuacji, dalej ustawy 
ii zarządzenia wydane w dziedzinie roi 
uictwa oraz sytuację polityczną kraju.

Referatu wysłuchali zgromadzeni z 
w,iel kie m z a n ter e so w ani e m.

Po przeprowadzonej dyskusji. vv któ 
rej zabierali głos pp. Makuhński, Bo- 
janowski i inni, wyrażono posłowi Au 
gustyńskiemu podziekowunie za wyg!o- 
szeme referatu, a Blokowti Bezpart. i 
Rządtowi zaufamSte. Zgromadzenie za- 
kończono eciinizjastyoznym okrzykiem 
na cześć Prezydenta Rzpliitej j Mar­
szalka Piłsudskiego.
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KONSTANTY ŻEBROWSKI.

Zycie gospodarcze a ekonomika
społeczna.

Pod powyższym tytułem ukazała się 
bardzo wartościowa książką pod re­
dakcja prof, pol|echniki lwowskiej dr. 
Leopolda Caro. Kształtowanie s;e ży ­
cia gospodarczego i wstrząsy, które 
świat cały przeżyw a od czasu ukoń­
czenia wioinv światowej, skłoniłv czc 
godnego redaktora do podjęcia inicja­
tywy wydawnictwa, w k tóreje-kom o 
miSici polscy mogliby się wypowie­
dzieć w dziedzinie obecnych warun­
ków gospodarczych naszego Państw a 
i w skazać dirogi. któremi należy kro­
czyć w  c e k  opanowania lub złagodzę 
nia przesiierma gospodarczego t r a p a Ł  
go cs /y  sw a t. a także i nasza Ojczy­
znę. KsiązLa ■ została wydana przez 
polskie Towarzystwo Ekonomiczne we 
Lwowie, którego proł. Caro jest pre­
zesem i zawiera pracę 32 autorów.

Ponieważ rolnictwo w Polsce zatru 
dnia prawie 70 proc. ludności, i jest 
najważniejsza gałęzią, pozwalam so­
bie na w&tepie poświęcić największą 
uwagę pracom z tej dziedziny. N a tu r  
dizSed interesująca i niewątpliwie bar- 
dizio cenna jest praca dr. Adama Ross 
pod’ tytułem „Istota przesilenia rolni­
czego w Polsce". Dr. Ęose. jeden z 
głównych twórców polskiej polityki 
rolnej zaigranicznei oraz Bloku Pańs+w 
Rolrjczych. w  sposób !asnv i zwięzły 
utinuide idfejdniienie przesilenia rolni­
czego w  Polsce. Piraca. ta winna znaj' 
dować się na biurku każdego światłe­
go rolnika i ekonomisty, i każdy kto 
ja. uważnie przeczyta, straci ochotę do 
pisania fantastycznych projektów, jak 
oderwać się od cen światowych: lak 
odgrodzić się zupełnie od wszelkiego 
importu, lub zreformować w alutę w ce 
lu wywołania sztucznej zwyżki cen, 
ograniczyć produkcje w ewnętrzną itd. 
Po przeczytaniu tej pracy każdy od­
niesie dodatnie wrażenie, z£ Rtzad pro 
wadził politykę rolna nader ostrożnie,, 
panosząc nawet znaczne ofiary ze 
Skarbu Państwa dla. ratowania rolnic­
tw a i osiągnął wyniki bez porównania 
donioślejsze, niż inne państwa, które 
.pomimo olbrzymich ofiar nie opanował 
ły  zupełnie przesilenia. Rząd spełnił 
wszystkie główne rzeczowe postulaty, 
roW ctwą. opierając całą konsumcje 
krajow a na wewnętrznej produkcji ob­
raz faworyzując eksport nadwyżek, 
potzfenem wykonał na szeroka skale 
akcję oddłużeniową ale. z całą szcze­
rością wypowiada dir. Rosę swój P'-’ 
głąd że naw et w  tym wypadku, gdy­
by  Rząd miał możność w  100 proc. 
spełnić żądania rolników, grzesfenie 
nie byłoby zażegnane, g d y : zupełna 
likwidacja kryzysu może. nastąpić tył 
ko w  skali międzynarodowej.

Senta tor Jati Stecki w  artykule „ce­
ny ziem i a gospodarstwo narodowe", 
^twierdza spadek cen znemi w  Polsce 
w -porównaniu z okresem przedwojen­
nym i zwalcza poglądy panuiace je­
szcze przed paru laty w  Ministerstwie 
Reform Rolnych, mające na celu sto­
sowanie środków dla zwalczenia sku­
tecznego nadmiernych cen ziemi.

Studium dr. Kornela Paygert-a „Świa, 
tła i cienie pobtykt agrarnej Polski 
w, r. 193?" jest praca nader wyozeppu 
jąca, i obiektywną. Dr. Paygent podno 
sząc dsmioslo-ść i celowość szereen u- 
staw, pndidaie pewnej krytyce -niektó­
re zarządzenia taryfowe, nie wierzy, 
w celowość walki z kartelami przemy 
stowymi i w yraża pewne wąjtpfawmśoj 
pod względem słuszności ustaw y °  
obniżeniu stom,- procentowej od długo 
terminowych pozycz^-k i listów zasta­
wnych.

Prof. Henryk Ourski w  (Pracy ..Przy­
stosowanie produkcji roln-ei do zwiiao- 
nych cen‘‘ wysuwa nade’ ważny pro 
blem wytężonej akcji w  taeminku pódl

jednocześnie wskaztujf na konieczność 
obniżenia kosztów produkcji w  stosun 
ku do osiąganych obecnie cen za' a r­
tykuły rolnicize. Dr. Czesław Sbfii- ' 
%Swśki przeprowadza analizę ..przy­
czyn na.dTmetnęgp zadłużenia rolnlcŹe 
go“ i dochodu, do wniosku-, ze niska 
rentowność gospodarstw wiejskich bę 
dasfe zjawiskiem stałem tmzez dłuższy 
okres czasu. Eto*. Iitz. Sondel rozważą 
•.problem ęK-onomiczny w agro-nomji 
społecznej" i rzuca hasło solidaryzmu 
społecznego oraz jako metodo pracy 
wskazuje me 1) budzenie współzawo­
dnictwa wśród poszczególnych człon­
ków społeczeństwa, leoz 2) podnietę 
do wsipółdziała-nia solidarnego.

B. min star ffiz Fugeni-usz Kwiat­
kowski zatytutowa} sw ą prace „Bał­
tycka oijentaoja gospodarcza i poety­
czna współczesnej Rolska 3 Zaliczyć 
należy poruszane w  niej zagadnienie 
do jednego z najbardziej aktualnych 
dla teraźniejszości i przyszłości Pol­
ski. Doniosłość tej spraw y rozumie 
dziś cato naród polski, nasi sojusznicy 
polityczni, oraz narodv i kraje, które 
dotychczas mało zainteresowania nam 
okazyw ały, a wreszcie zaczynaja, to 
rozumieć i nasi sasied® z ZaShodu, 
czego dał diowod kanclerz Rzeszy A- 
■dolf Hi der. Możemy -spierać się o to 
czy słowa kanclerza były szczere, ozy 
nie. ale mowę jego czytało 60 milio­
nów Niemców. i zaaprobowali posło­
wie wszystkich stronnictw,. Słowa te 
dowodzą, ze kanclerz zda to sobie 
sprawę z tego. ozem jest Gdynia i Ko 
morze dla zm artwychwstałej Polski i 
jeżeli czytał prace Eugeniusza Kwiat­
kowskiego. to zrozumiał, ze t>. Mini­
ster jest wymownym wyrazicielem 
fdecJ-ogj' catosoo narodu.

„Równość i wolność w  XX wieku" 
pióra prof. Caro lustruje wyczerpu-.-a- 
có poglądy- indywidualne autora nao- 
ba te pojęcia rozumiane i kom etowa  
ne Tiietylko w ptzcsEiłtośoi ałe w  ofoee 
rreł epoce w  sposób bardzo rozmaity 
nietyłko orzez jednostki, ale przez po­
szczególne warstwy społeczne j stron­
nictwa politycznie.

Autor Tolidaryzmni nader trafni® od* 
zwreraadfe kryzys sooiallSzmu. aflta-

bzując fazy togo rozwoju i przy­
czyny iego upadku, szczególniej odsła 
ma awuheowośc ruchu socjalistyczne­
go. który daizył do zniszczenia pryw-a 
tnej większej własności znemskiei. u- 
wazając. rentę gruntową za sweg.j jt- 
dynegio wiroga i nie dostrzegając kolo 
sa.ln.ych zysków hancMu. prywaitnego, 
trustów, banków i lichwiarzy,

Inne iprace autorów zbiorowego dzie 
ia laik i wyżej omówione, zasługują na 
■daleko szersze omówienie, na. co je­
dnak ram y dziennika nie pozwalają. 
1 dlatego musze Sie ograniczyć do wy 
mienienia tylko nazwisk i tytułów -eh 
prac. Dr. Karo! Bertom: O działalno­
ść1 gospodarc-zei w T3ołsl4ej służb ie dy 
plomatyczno-konsulamej: prof. dr. Le 
on W ładysław  , Biegelei s&ik Reforma 
studiów ekonomicznych na wyższych 
uczelniach: prof. dr. Zofia Daszyfiska- 
Gohriska: Co nam mową ąw yrost lu­
dności w Polsce: Ifboh t Glnwi«_. Zm.ta 
na or-jentacii przemysłu polskiego po 
wojnie; Henryk Gruber: Złoto a -prze 
silenie obecne; prof. iaż. Edwin H-aus- 
wald Metody oceny obrotów handlo­
wych z z-anraimcą; Czesław Klarnet. 
Błędy naszego gospodarstwa społecz­
nego; Dor. dr. Tadeusz Kłapkowskii: 
Przyszłość spółdzielczości; dr. Hen­
ryk Ko lodzie js-kj: Automatyzm czy pla 
nowa gospodarka; Prof. dr. Feliks Ko- 
neczny: Zawsł-rsr. ek-onomu od etyki; 
Prof. di. Henryk Kotowicz: Kryzys 
defiacyiny w Polsce: Halina Krahel-
ska: -Przeobrażenia w rodzime współ­
czesnej i w  rob lobie ty ; dr. Karol 
Krzetuski: Przyczynki do teorii etaty 
zmu; Prof dr. Jerzy Kurnatowski 
Spółdzielczość a kryzys: Prof. Zdzi­
sław  Ludkiewicz: Deflacia i redetla- 
oja; Marian Manteuffel: Gospodarstwo 
bez Boga; X. Jan Piw owarczyk: Ka 
toMcyzm a przesileni obecne; Inż. 
W iotkimi er z Romanow. Pieniądz w 
gospodarstw e spo-łecznem; Jerzy 
Schimmel: Polska polityka mieszka-
utowa: Dr. W ładysław  Stesłow.icz: 
Regionalizm gospojdarczy: Rrof, d-r. Fr 
Toman ek: W artość w ekonomice a
w  bSfaajsach; Dr. Jan Zieleniewski.; Do 
browobtp. ube-zipieczje ma społeczne na 
Górnym Śfesku.

Zwrot ceł przy wywozie artykułów
rolniczych.

Jak wiadomo, rozporządzenie Mini" j zbytu, a produkcja tego zboża, która

D.enenaa

strów  Skarbu, Przem ysłu i Handlu, 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z 
drna 14 hpca 19,33 r. wprowadza zwrot 
cła. od jęczmienia w wysokości 6 zł. 
od 100 kg. (zamiast dotychczasowej 
stawki 4 zł.), od owsa — 4 zł., od mąki' 
bez zawartosK i obąb 10 zł,, od ma­
ki nnej (sitkóurei, śrutowej, DOś!edii:“j
i Ł p) — 8 zł. od kaszy jęczmiennej
12 zł. i od słodu _  3 zł. Zwrot cła ^  
wysokości 6 zł. od 100 kg. Dtzv w yr 
wozie nszenicy i żyta pozostawiono 
bez zmiamy.

Według informacji „Polski Gospodar
czej", ta różnica stawek Przy w yw o­
zie żyta f -pszenicy z lednei strony, a 
ię-c/miienia z drugiej była przedmio­
tem stałych memoriałów zaintóreso-wa
nych sfer gospodarczych i polemik, 
oraz artykułów  prasowych w  ciągu ca 
tego .czasu obowiązywania systemu 
w których podnoszono, że zróiżpiczko 
warne wyrriiienionych sfa.wek wpływa 
w sDOSób szkód1 iwy na strukturę a -  
niewu wspomnianych trzech zbóż, oraz
irprzywiiHowui® w yw órżyita i pszenicy 
aa niekorzyść dla wywozu .iecimienia, 
który, posiada większe możliwości kan

cen j  mwoców rornczysh 1 Iwsnetstilae. na gngrapłcanycb “sokach

w Polsce posiada swo.ą dobrą trady­
cję, wymaga w ększycli nakładów ka­
pitału i -większego wysiłku organiza­
cyjnego. Kilko! ertma obserwacja prze 

biegu sytuacji na rynku zbożowym, w 
szczególności obserwacja sytuacji ,ę- 
czm enia, skłoniła czyuńflTi rządowe do 
u-znahią słuszności dezyderau zrówna 
w  stawek zwrotu cła przy wywozie 
powyższych trzech z d ó ż .  Wypada 
nadmienić, w  celu- przedstawień"" cało 
kształtu zagadnienia, iz na jesieni ro­
ku ubiegłego była wogóie kwestiono­
wana konieczność premjowama w y­
wozu jęczmienia i stawka zwrotu cła 
była obniżona z. 4 do 5 zł. od 100 kg., 
faktycznie jednak stawka 4-złotowa 
n"gdy nie weszła w życi-e. gdyż termin 
iej wejścia był stale odkładany. Zwrót 
cła przj- wywozie 'eczinienaa spełnia 
ważną mię uiszlachetruięntą wywozu, 

gdvż na nnn są oparto pnzmrsy. v v- 
daffte przez Mmisterstwo Przemysłu 1 
Hafdlti w sprawie itrm, które mogą 
trudmać Sae -premtowanty ai eJr^oortour 
!eczm.,cma, w sotay-ie izarweczysacze-. 
ma c:ęiara gatunkowego itp.

O -to chodzi o  zwajiot-cia onza- W  
t o  TGarsższje Kżptgg^cbsęnfe.

wozowe oDewaja na -okaziciela. \ a / ne

Echa Ta rg ó w  Paryskich.

Rozporządzeniie Minsura Skarbu ^
dna 7 Upca r. b. zwaima calko^1( , 
-od wszeikich opłat stemplowych f  
sma, stwierdzające układy, weks-5j
wystawione lub akceptow^ane PrZei

Bank ^kceptacyjny. obEgi. stw ierdź^ 
jące aobowiązama dłużne wobec 
leu Akceptacydneso, oraz pisma stu '1®., 
dzające ustanow^eone zastawu tub . 
iwfek!, coltem 23becpiec7.enb w ier^^  
t.elnośc, stwierdzonef takmi ob!igieSj 
a także pisma, sfcwuerdzające cesje 
rjrrteVn"ści oa rzecz Banku Akc^ 1 
cwtaeao

Razporządzieaśe powyższe mac?® t 
otiniźa wsiadkie koszty, zw iaza*^ 
tfeżałajtao&ią 'Banku AK ceptocm to^

wprowadza go w wysokości 4 zł. od  
100 kg. bezterm nowro Po raz pierw­
szy od paru lar. Z cłrwGa wprowadze­
nia systemu zwrotu cel przy wywozie 
zbóz został rówimez wprowadzony 
2 wro-- cła przy wywuzie owsa w  w y 
sokości 4 zł. od 100 kg. i obowoiązy- 
wał od dnia 16 !j?+opada 1929 r. do 31 
iipca 1930 r. Od daty tej do dnia 1 sty 
czma 1933 r. wywóz oivsa nie korzy­
stał ze zwrotu ceł. : dopiero od tego 
ostatniego termonu zo sa ł przywróci*- 
ny zwrot ceł przy wywozie tego arty­
kułu, początkowo na okres trzym „e- 
sieczny, a nastęonie do dna 31 lipca 
1933 x. Dziek' wprowadzeniu zwrotu 
cła przt: wywozie owsa ekspor: tego 
artykułu będzie mógł korzystać z P*> 
mocy Państwa r»a rów.ni z  ,unemi zbo­
żami.

Zwrot cła przy wy wozie żyta. psze 
nicy. ięczmien:a. owsa. mąk1, kaszy ję­
czmienni;) oraz sł*'du uskutecznia się 
na. podstawie kwńow M-’*wozOwych. 
wystawianych kazdwazown przez o po 
wazmone do tego urzędy celne, po 
s-w e-d-ew u wywpzu towarów Zagra­
nicę na mocy zaśw adczeń Mmisrcr- 
ftwa Przemysłu i Handlu. Kwity n y ­

są w przeciągu tri esiąca od daty ich 
wystlwien-ia i słuza do otrzymania w 
gotowce przyznanego zwrotu cła. Do 
wypłaty- tegoż są upowazn one urzęds 
celne w Warszawie, w7 Poznaniu i 
Lwowie. 3

Pawilon polski na Targach P i y -  
skich odegrał niep/lko rolę propagan­
dową, lecz również przyczynił sie do 
zawarera dość dużej ilości konkretnych 
tranzakcy: handlowych. Miedzy inne- 
mi zawarto transakcją \v czasie Tar­
gów na dostawę z Poiski na*ęptńą- 
eych to”-yary.v. ięczmien na sume 450 
tys. rr., drob żyw y — 400 tys. rr.. drób] 
bity — 430 tys. ir. wędliny i szynki — 
700 tys. fr.- iaia — 360 tys. fr. ora? 
konfekcja na sumę 217 tys. fr.

Pozatem przy likwidacu pawilonń 
zostały sprzedane niektóre próbki i. 
ekspc-inaty nue-jsc-owym nabyu7com- 
Prócz tego w rozmowach z kupcami 
miejscowymi, uwydatniły «e. możliwo­
ści eksportu do F ranch szczeciny. grzX 
bow suszonych oraz w -konserwach, 
wyrobów artysi^jcanych z drzewa 
oraz ceramiku zabawek i t. d.

B ila n s  h a n d lo w y  p o ls k o -b ra z y lijs k i
B;1ir.s handiow pełsko brazylijski z4 

miesiąc mai ukształtował sie w daiSZ1-rTT1 
ciągu dodatnio dh Pobki w  o-krcsis jyh1 
przywieziona z Brazyłn do polskiego ob­
szaru celnego tow-arów tu sume 865.000 
zt. wywieziono zas do Brazylii na sum® 
1.00! 900 zł.: roz.uca więc na korzyść Pnl'  
Oki wynosi 136.000 zł.

Mai by! drugrm dopiero kolejnym m,e' 
siącem nd czasu naw-tązan-ia s t o s u n k ó w - bai1 
dlowyc.h polsko -  brazylijskich, kształtu­
jącym  obro ty  ko-zm itnif dla Polski.

Zwolnienie od opłat stemplowy^
pism dotyczących Banko Akcer 

facyinego.

i
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' (381'- Godz. 7 -7*55: T rans
Przer’w, ?axvy Audycja poranna. 7‘55— 11*57: 
tor)um 3 S ygnar-ozasu  z  O bserw a-
hpjnaj ^ łro n o m icżn eg o  w  W arszaw ie, 
1-05- -p 'v <eży Maa-jackaej w  Krakowie. 
larna‘ ar,s. 7. W arszaw y . Muzyka popu- 
orki»«f cu|derm -oęrodu  „B agatela" ,w..wyk. 
P j2p.s° rJ  DOid dyr. Br. Szulca.. 12*25: Godlz. 
Meteor Polskiej. 12*5.3: Komunikat
HiJc rLj I " ® ;  D. c. koncertu. 12*55: Dzien- 

13— 14*55: p rze rw a . 14155: 
idu n a z Płvt 15'05: O dczytanie .progra- 
rUrn“ ,c*z'eń bieżący 15*10: ,,.Silva Re- 
15*15- w repertuar teatrów- Iwowskicn. 
®°SDriri zyka z rly t. 15*25: Komunikat 
żcnva Czy- 15*35: Lw ow ska G ielaa Zbo- 
cersjt, 1 •' te p ty .. 45*45: Lwow ski Kącik Har- 
z Wa* 15*50: Muzyka z pryf 16: T ,ans. 

id da *’ aWy- P rogram  dla dzieci: a) Opo- 
roH ypf; ,~Te- w szystko rm>.ic“ —  pióra, 
ko- ' C zechow skiej; b) Słuohowi-

iuinacli(* p/g W. Sie ro szew ski e-

G

?o „Wj, ,  * wu.iavii. jji
dr,' ? ■’; ..E lem entarz muzyczny** w  opr. 
InUzvterZeR'> Erciheitera (zakończenie') i 
„O u z  HłyL' 17: T rans z W arszaw y , 
kw ie 2*tn rsach spraw ności w goispodar- 
czey«i, ’0Weim '- T> Maria Kar-
eeTt ' "f- 17*15: T rans, z  W arszaw y. Kon- 
Dr«f,.sn1J:5,lów  w- w yk. pp. Mar.ri Oleny (so_
L i , M e t r y k a  C h u mtryka C hum eca (skrzypce) i prof.
z \y a a P rs te ina  (akomp.), 1S‘ 15: Traitis
\vyo-, ^zaw-y. „Przodkow ie pana Zagłoby". 
,,CZci.L Pn>f- . . Adam Czartkowiski. 18*35; 
KadrJ*0^ ny sz tandar"  (z cyklu w ym arszu 

pr°k  Łvgrnunt Reiss, 
^ c ita !^  choru Związku Legionistów. 19: 
Ąk0rTf śpip-^aczy p. M arii1 Lewickiej. 
W *  -l5- Tadeusz Seredyński. 19*20: 
na ai* 19*35: O dczytanie program u
Szaw-Z!e^ n a^(tpn i‘. 19*40: Trans, z W ar- 
\VSqlV- Pclieton „Ze Stam bułu na Targi 
OK,. yWs**. w ygi. p. S tefania Podhorsfca- 
VVanV • 19*55—20: P rze rw a . 20: T rans, z 
kiey.rZa!̂ ftr. K oncert popularny, w  w yk. or_ 
ta. py r, - R Pod dyr. S tanisław a NSw.ro- 
L m Jfp lT ta  Szczepańska (sopran) i prof. * 
^ ą r«  Urstein (akomp.). 22: T rans, z 
dorn0f a}v y . M uzyka taneczna. 22*25: Wda- 
2 ,‘4 0 -3 -  spo rt°w e 22*35: Komunikaty.

“3 ; M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

p łatek . 4 sierpnia. 

Audy°** f38D- Godz 7 -7L55: Tir. z  War&z.
Ś v » ,*;?ał Poranna. 7*55-11*57: P rzerw a. 11*57
W '\^at czasu z O bserw atorium  Astronom.

y  arszawie, hejnał z W ieży M ariackiej 
^H?vL 0w ie- 12*05: T rans, z W arszaw y. 
Brzegi z p iy t- 12*25: Codzienny
lioten ■ Drasy polskiej. 12*33: Komunikat 
hik r - 12*35: M uzyka.* z  p ły t 12*55: Dzieu 

^dniow y 13— 14*55: P rze rw a . 14*55: 
Brpjn. J 3 z -p ły t  gram of 15*05: Odczytanie 
^ C:rUm-lłU Da dzień bieżący. 15*10- „SjJya 
L n y .  1 rep e rtu a r, tea trów  lwowskich. 
SqSd ‘ Muzyka z p ły t 15*25: Komunikat 
*t\va , c?y - 15*35: Lw ow ska Giełda Z bo
ftrz3, ^  P łyty.'Y 5V45: Koirn’ VJ, *Okr. Zw. 
l M or-i ^ uzyka z p ły t 15*55: Lw. Chwil 
°Si*n1si •-* Kok>njal*na. 16: T rans, z  Cie_

^ża.Wy'1 - Koueerf. 16*30: T rans, z W ar- 
fPotl-a* • ^  kortów  L e g ji  M iędzypaństw . 
kiihs.r nJń tennisowegn Polska—W iochy o 

,n v isa  l - s z j  dzień sp o tk a n ia  .. 17 :
i i ą . ^ / d  w ydaw nictw  naukow ych. 17*15: 
}vi'k-. ' ZR*  W y .  Komce.rt solistów  * w  

's°Pr i ly ' 'Pt.y wman _ Kiszyceirowei 
•cy e!a) , E olesiaw a Giuzburga (wiolon-
1.tfPtś 1 “ ddtwika U rsteina (akomp,). 1.8T5; 
!!*ctwa z. 'W arszawy. „Stan naszego sadów 

p rl perspek tyw y jego rozw-oju". w ygł. 
yfarszjJP.dkd B laszczyk. 18*35: T rans, z 
- ■ sSahn ■ .RecHr-'ll śpiie,waCKv Eugeniusza 
i1'1? Pr«f'V*̂ <!es:o (baryton). p rzy  fortepia- 

,  ' Ludwik Urstein. 19*05: Muzyka 
, dczyC Płyt. 1Q*20: Rozm aitości 19*35: 
19‘40-^T ie  -----------  — ------
\,teSit*‘ r an<;- z W arszaw y; „Na widjio- 

*'9-rsż~v 9‘55— 20: P rzerw a 20: T rans, z 
’nr^ s t f v Vk  K,!1,cerl sym foniczny w  w yk  
opnpr L  r’ R. pod dyr. Kaizimierzą W ił- 

- r ,eP°- A leksander * Kołtun (skzypce). 
,tyP?-ny Zl̂ p » k  w ieczorny . 21: Kącik tu ry - 
'pC fej,- -1*10; D c. koincertu. 22: TTans. 
i* tro jw "c'nka.: M uzyka taneczna z  kaw .

' -2*25: T rans, z W arszaw y  Wda- 
16. „ _ sportow e. 22*35: Komunikaty.

: Muzyka z p ły t gramofonowych-.

P ro g ram u  na dzifn następny.

j *  2 czasów  Sobieskiego 
^ c zo rze  reprezentacyi- 

^  oym w  Tarnopolu.
Komitet obchodu Rothu 

?ój- eg0 urządzi we wrześniu w16 
^ e.i 1ivDl ezentacyj-ny w* sali rady mitel 
f^ c ,Zi0 r̂troiD-olu i zamierza w  czasie 
/KJi j t Ur-zadztić pokaz tańców tnol- 
‘e s-k i e ]-n ajll,C!U sktch wis-pótcz-esnych So- 

^kecnie na Podolu bawi na 
*ê n  yfo'1 ł^bni-dh znarty baletmiiStr2 

e^ eKo w W arszaw ie P- 
'i^Utr,;1'. 1* óry na arośbe Komitetu 

d<> lekcyj wyżei tyymie 
11 tentów . (Wschód).

Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIE]
Województwo stanisławowskie

pod zn akiem  żn iw .
Na całej długości województwa sta­

nisławowskiego. oraz powiatów ściśle 
górskich, wre już oraca żniwna. Lud­
ność wyległa gremialnie na pola z  sfer 
parni- i kosami, przystępuK | do. ?bio-, 
rów żyta. Tu i ,xwdzie dojrzała już i 
ozima pszenica, którei urodzaj w odro 
żnieniu od żyta przedstawia się wprost 
imponująco.

Żyto bowiem w województwie sta 
ntisławowsfeiem. m mo swego imponu-. 
jącego zeiwnętrziiego wyglądu, n ic  db 
pisało zupełnie. Ziarno jest wyjątkowo 
małe. Powodem tego są. długotrwałe 
deszcze, które Dowzedziły nagła sło­
neczna spiekotę1- 'k tó ra  wysuszyła ziar 
no nadnłiernte. Nieurodzaj żyitu będżiie 
zaterrj w naszem wojewó-dzituTie, w kro 
rem tego artykułu sieje sie stosunko­
wo1 najwięcej, powrażnym niedoborem 
w budżetach wiejskich.. Ale za to psze 
nica zapowiada sie wyjątkowo dobrze. 
Zia-raip jest pełne i -zdrowe. Podobnie 
bardiżio dobrze zapowiadają sie zbiory 
jęczmienia i owisa. które w yrosły bar 
dzo -wysoko i których ziarno przed sta 
wia się zupełnie normalnie.

Gorzej id-ate sie bedzie z kukury­
dzą. która zasadzona jest w  wojewodę

twie stanisławowskłom, zwilaiŁ,rc2!a w 
pomocnych powiatach na dużych -prze 
str-zeniach i która, poza kartoflami jest 
głównęm. pożywieniem biedniejiszycb 
rolników. Długotrwałe deszcee uniemo 
żltwiły wyplenienie chwastów w e w ła  
śdw yni czasie, dzięki czemu roślina ta 
nie zdążyła się należycie rozwinąć. 
Ostatnio znowu przez Kilka tygoom 
nie było deszczu, co zahamowało roz­
wój tej rośliny. W tej sytuacji w  razie 
braku w  najb) ższej nzysizłośui ctzę- 
s tjch  deszczów, unodzaj kufom ydzy 
może w województwie stanisławow­
skie ni zupełnie miedopi-sać. Nieróżowto 
rówłtjjeż przedstawia sip stan fa­
soli. Deszcz, który upadł onegdai po­
prawił nieco sytuację, niema iedmak 
nadziei na dobre zbiory kukurydzy i 
fasoli.

Natomiast ńtieźłr- przedstawraki się 
kartofle, które aczkolwiek opóźniły 
sie w. czasie deszczów w  normalnym 
swoim rozwcyu. ostami o poprawiły się 
znacznie, tak że przypuszozalrtie zbró 
ry  będą dobre.

•lak. więc widzimy, rolnicy moga na- 
ngól z. optymizmem spoglądać ma naj­
bliższy rók. Oby tylko ceny dopisały.

Ciężki stan finansowy Śniatyna.
Ja-k już podawaliśmy, dotychczaso­

w y wrielolettni burmistrz m. Śniatyna
p. Niemczewski podał się z  powodu
złego stanu zdrowia do dymisji, która 
zosta ła  przez p. wojewodę Jagodźiń-
sk iego; przyjęta, Rówaioaześnie podał
się do dymisji wiceburmistrz. - Siłą rze
czy w  najbliższej przyszłości mi ano w  a
ny zostanie komisarz rządowy, który 
Po rozwiązaniu zdekompletowanej zre 
szta Rady Miejskiej i no zamianowaniu 
Rady Przybocznej, przystąpi do urzę­
dowania.

Przyszłego komisarza rządowego 
czeka ciężka praca i duża odpowie­
dzialność. Sniatyn bowiem znajduje 
sie w  katastrofalnein polożetiin finan­
sów em. Mimo. że realny budżet tego 
miasta wynosi przeszło 160.000 zł., cia 
ży  na Śniatymie 800.000 zł. długu. Co 
przytem naigorsze, same długi, krótko ■: 
terminowe wynoszą około 360.000 ził.

Przyszły komisarz rządowy będzie 
zatem musiał przedewszystkiem prze- 
prowa,dzić daleko idące oszczędności 
w gospodarce miejskiej, która prow a­

dzona była na wywrót. W pierwszym 
rzędzie będą musiały być skreślone po 
zyeje. idące na anachroniczną instytu­
cie kilkunastru pohejamtów miejskich, 
którzy rzeczywiście nie mają n.ic do 
roboty. Praca ich ogranicza sie bo­
wiem do formalnego ich figurowania 
w spisie pensjonariuszy miejskich i po 
bieramia gaż*. A tymczasem miasto ło­
żyło na policjantów miejskich przeszło
20.000 zł. roetznie. co przy 160.000 zł. 
budżecie jest su m ą  bardzo wysoką. 
Również należałoby znieść instytucje 
zawód w ej straży pożarnej, która ko- 
szhuje miasto b. wtiele. W ten sposób 
Po skreślaniu tylko tych 2 pozycyj, 
mfesto zaoszczędzi ktiffleadziesiąt tysie 
cy złotych, które będą mogły pójść 
na spłatę krótkoterminowych zofoo- 
wfezafi.

Oczywiście pnziytoozone wyżej pozy 
cje nie wyczerpują iószcze dalszych 
.możliwości osżczednotśaioyyah- które 
będzie mógł przeprowadzić komisarz 
rządowy.

Prze d  wielklem  świętem
S tan isła w o w a .

Jak sie dowiadujemy, większość sek 
cii komitetu ,,Dni Ziemi S ta n fs ła w n w -  
s.kiei“ ukończyła już swoje pirace i jest 
dp święta przygotowana.

Niema jeszcze ustalonego programu 
jedynie sekcja imprezowa z grupą
teatralną, bo sprawa tea/tru stanisła­
wowskiego pozostaje nada] pod zna­
kiem zapytania. — Jak wiadoma, na­
s tą p ią  już rozstrzygnięcie konkursu na 
afisz propagandowy ..Dni Ziemi Stan." 
— afisz ten zostanie w ydrukow any w 
najbliższych dniach i rozesłany do 
wiszysfikich miast i miasteczek naszego 
województwa. W  niedziele 6 bm, zb:o 
r4 sio jury sądu feofflkursowegD', celem 
nagrodzenia nadesłanych na konkurs 
projektów na nalepid i żetony (pamiąt 
koyvy j sportowy). Z okaizji święitia zo 
stanie wydatny specjalny album z  wi­
dokami Stanisławowa.

ttł oadbliżjSiZycłi dniach odbędzie się

zebranie komitetu plena mego, na któ 
r e m  k ie ro w n ic y  poszczególnych sek­
cji przedstawia wynik dotychczaso­
wych p ra c .

0 późniejszy pociąg pow rotny 
z  io r o c h iy .

Letnicy i tu r jśc i w  W orochcie uskarzaja 
się słusznie na n iew łaściw e rozplanow anie 
rozkładu -jazdy pociągów z W orochty  do 
Stanisław ow a. O statni bow iem  pociąg od­
chodzi z W orochty o gadz. 18 do połu­
dniu. Jeżeli uwzględnię, że po dniu upal­
nym. jest to najw łaściw sza pora do odpo­
czynku, a przytem  dodać, że  w iele osć^ 
przyjeżdża ramo do Worochty. aby spędzić 
c a ły  dzień w  tem uzdrowisku, należy 
przyjść do wniosku, że byłoby zupełnie ra -  
cjonataem przesuniecie term inu odejścia 
ostatniego pociągu na godzinę 9 wieceór.

K R O N I K A .
iłINOTEATKY.

BELLONA: „Jeździec .  Widmo** 
OLIM P JA : JCrół Konga".
R A J: ,.Kochanka z  T abłtT ,
URANIA: .Pokonani zwycięzcy*. 
WARSZAWA. „Samotny Orzeł**.

„Z ziemi Stanisław o wskitr}**. Dodatek 
„Słow a Polskiego" pod pow yższym  ty tu ­
łem om aw iający w szechstronnie wszelkie 
p rze jaw y  życia  w  W ojew ództw ie stanisła- 
w ow skiem , okazuje się 3 razy  w  tygodniu, 
a to : w e w torki, czw artk i i sobotę. Ponad 
to  prow adzić będzie „Słow o Polskie** z 
dniem 1 w rześnia codzienna kronikę s ta ­
n isław ow ska

• o-----
Kierownik Prokuratury staniał, p ro k . 

R Vogel pow rócił onegdai z urlopu i obrał 
norm alne urzędow anie.

Zmiany w D. O. K. P. Kierownik dziiału 
praw nego DOKF’. w  S tanisław ow ie mgr. 
Jan K ow al przeniesiony zosta ł na rów no­
rzędne stanow isko do Poznania, zaś s t  
aseso r S tanisław  M ierczuk z w ydz. II. 
DOKP. w  Stanisław ow ie do DOKP. w  Ka­
tow icach.

W alne zeb ran ie  Oddziału Związku Strze­
leckiego w H orodence O dbyło się  onegdaj
p rzy  (Licznym udziale członków  pod przew o­
dnictw em  d ra  Zdzisław a MatrasŁa. prze­
w odniczącego pow iatow ego z irz a d u  Z w ią­
zku Strzeleckiego w  Horodence. W  zeb ra­
niu członków  Zw. S trzel w  w yniku ob­
rad  dokonano w yboru now ego zarządu, do 
k tórego  w eszli: kom isarz S tra ż y  G ranicz­
nej K azimierz Kostecki, jako prezes, dr. 
M arian Lew czuk sędzia, w iceprezes, S ta ­
n isław  K urczab skarbni*. Kazimierz S ta r­
czew ski w  charak terze sek re tarza .

P onad to  uchw alono zatw ierdzić pretemi- 
narz  budżetow y oraz om ów iono szereg  
sp raw  bieżących.

Kajakami do polskiego m °rza  W  zorgani 
zow anyni wielkim spływ ie kajakow ców  p. 
n. „P rzez  P olskę do morza**, p łynie ze 
S tan isław ow a 5 kajaków  z 14 uczestnika­
mi.

W ycieczka do Rumunii. DOKP. i Pol­
skie Tow. T a trz  urządzają w  dti. 5 i 6 b 
m dw udniow a w ycieczkę do Rumunii 
(Czerniow ce). P rzejazd w  obie stro n y  ko ­
sztuje 11 zł. Zgłoszenia przyjm uie PT T. 
(Sapieżyńska 30).

fe s ty n  „Rodziny Policyjnej4* Koło Stow. 
„Rodzina Policyjna" u rządza w  niedzielę 6 
b. m. festyn z  dancingiem w  Olesiowie, 
Dogodna kom unikacja autobusow a zape­
w niona W razie niepogody tes tyn  odbę­
dzie sie 13 sierpnia.

Turniej tenisow y w Jarem czu. W drriu 
w czorajszym  rozpoczął się w  Jarem czu na 
korcie kolejow ym  tum iei tenisow y o pu- 
har w ędrow ny klim atyki. W  turnieju bio­
rą  udział prócz zaw odników  stan isław o­
wskich, tennisiśoi z W arszaw y . L w o w a 
Katowic, P rzem yśla, K ołom yi i Żółkwi. 
O brońcą puharu jest te-nnisista Pogoni 
lw ow skiej Stenzel. Spraw ozdanie z turnie­
ju podam y w  najbliższym num erze.

Pod adresem  poczty. Letnicy doliny P ru  
tu, żalą się, że  listy w rzucane do am bulan­
sów  po najw iększej części gi,na. S praw ą tą 
powinna się zająć D yrekcja Poczt i T ele­
grafów.

Co przedstawiają nagrodzone 
orojekty na a fisz propagan 
dow y „D n i Ziemi Stanisł.

Donosiliśmy już o  w ynikach konkursu 
na  afisz propagandow y „Dni Ziemi S tani­
sławowskiej*;. Jak  w iadom o nagrody  uzy­
skali inż. Nowicki 7. Dyr. Robót Publ.. irrź. 
B aran ze L w ow a i Jan .Szczerbetko prof. 
tut. szko ły  przem ysłow ej N agrodzone 
projekty  przedstaw iają sie b. ciekawie. 1 
tak p raca  inż. Nowickiego u trzym ana w 
tonie utiltram aryny przedsta wia husarza na 
tle nocnej sylw etki ra tusza -stanisław o­
w skiego. zaś projekt inż. B arana przedsta­
w ia na szam owem  tle K ahlenbergu kontu­
ry  W iednia i liliową sy lw etę  konnego husa 
rza, w reszcie w  projekcie prof S zczerbet- 
ki m am y husarza z herbam i Sobieskiego i 
Potockich w  zestaw ieniu  b a rw  brnozo- 
w ej i  niebieskiej. Ogółem na konkurs na­
desłano 9 prac.

Sanacja stosunków 
w Peczeniźynie.

P rzed  kilku dniami podał sie do dymisii 
bu rm istrz  m iasta P eczen iżyna p. Lis. ma 
miejsce k tórego pow ołany został miejsco­
w y aiptekarz P. Gębski G ospodarka p  Li­
sa  b y ła  jedną wielką serją  nieporozumień, 
k tó ra  zdepopula ryzow ała ,p. Lisa w  całem  
peczeoiżyńsklem  społeczeństw ie. T o też 
m iejscow e społeczeństw o przyjęło  sanację 
stosunków tpacigtradach z •vac1sa ulgą.

u
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Ogłoszenia urzędowe.
(l ic y t a c j e .

II. Km. 2727/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu GrooLddego w  P rzem yślu . Rewi 
na II., a a  zasadzie ant. 602 k. t> c. zaw ia­
damia, że  w  dniu 10 sierpn ia  1933. r  go­
dzinie 13 po  połm Lniu odbędzie sie  1W - 
tacja paiUi^ana w  P rzem y k u  p rzy  ul. Mi­
ckiew icza 1. 5, a następnie p rzy  uli. Ta- 
giełlońsftjifr 1. 22. a  to : 2 u tu torów  elek­
trycznych. 6 m&*z.yn szlifierskich. 1 ma­
szyny  malej z m otorkiem  io oolirow ania, 
1 fortepianu. urządzem a pokojowego, 1 ze ■ 
gara, lustra, dyw aników , otorazów. kande­
labrów  srebrnych, serw isów . 1 radia 
3-lamipowego z głośnikiem fu tra  m ęskiego 
i damskiego, p łaszcza perskiego i t p_, 
k tó re  to  przedm ioty  można og lądać w dniu 
licytacji na miejscu w  czasie w yżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew II.
Przem yśl, dnia 27 lipca 1933. 3095/K

I. Km. 1275/33. E dykt licytacyjny. K o­
mornik Sądu Grodzkiego w  Tyczynie, R e- 
w ir i  I. ogłasza, że dnia 26 w rześn ia  1933,
0 godz. 9-tej p rzed  południem w  Sądzie 
Grodzkim w Tyczynie, w  biurze Nr._ 8, od, 
będzip sie licytacja całej realni śc i w iej­
skiej. o obszarze 7 m orgów  1.528 sążlmi 
kw adratow ych , z budynkiem m ieszkalnym , 
stodołą i stajnią. W artość  szacunkow a tej 
realności w ynosi 1 834 zł. Najniższa oferta 
w ynosi 5.875 zł. 50 gr. Gałei realności 
wiejskiej o obszarze 4 morgi 840 sązrn 
kw adratow ych  W artość szacunkow a tej 
realności wynosi 3.620 zt Najniższa oferta 
wynosi 2 715 zł., poniżej które.) sprzedaż 
nie nastąpi. T rzy  tygodnie przed term inem  
licytacyjnym , akta sp raw y  można p rzeflą  
dać w  Sądzie Grodzic,ni w Tyczynie, 
w  biurze Nr. S. W ładysław  R ostaw iński, 
kdmornik 3096/K

Km. 1427/33/2. O bw ieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tłustem . zam ieszkały 
w Tłustem , na zasadzie art. 602 K P. C. 
ogłasza, że w  dniu 29 sierpni i 1933. o go­
dzinie 11 w Lataczu, odbędzie sie publicz­
na licytacja ruchomości, a m ianow icie:
1 koń buław y .,Kolmar“, 1 k lacz gniada 
1 w ózek w yjazdow y, 1 pług benzynowy 
,.Stock“. oszacow anych na łaczna sum ę zł 
4.400, k tóre można oglądać w dniu licy ta­
cji w  miejscu sprzedaży, w czasie w yżej 
oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, dniu 17 lipca 1933 3105/K

1. Km. 1576,''83. S trona zobow iązana: Nie­
znana z m iejsca pooytu Karolina żarn. Se- 
basłjańska. zastąpiona przez kuratora^ »dw. 
Dra Fructtsa w C zortkow ie. Edykt licy ta­
cyjny orąz w ezw anie do zgłoszenia w ie­
rzytelności Na w nosek Benjamina H ersza 
i Reginy R ainierów, w iaśc. realn w C zort­
kow ie strony  egzekw ującej. odbędzie się 
dnia 18 w rześnia 1933 o godz. 10 przedpoł. 
w R urze Nr. 16 Sądu G rodzkiego w  C zo rt­
kowie na zasadzie zatw ierdzonych w arun­
ków  licytacja 5/240 części realności obję­
tej whl 2664 ks. gr. gm k a t C zortków  
z  W ygnanka.i sk ładającej sie z pbud, 245 
i pgr. 139/1 łącznego obszaru 9 ar. 45 m. 
kw ., w a z  z budynkiem  m ieszkalnym  par­
terow ym  i drugim budynkiem  piętrow ym  
z jednej strony, z drugiej parterow ym , 
oraz budynkiem  gospodarczym  W artość 
szacunkow a w raz  z przynależnościam i 
w ynosi 62? zl. 62 gr. Najniższa oferta  415 
zl. 8 gr. Do realności whl. 2664 kg  C zo rt­
ków  z W ygnanką należy przynależność — 
oparkanienfe. oszacow ane na 100 zł. z c ze ­
go 5/240 części w ynosi 2 zł 10 gr P oni­
żej najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu grodzkiego, Rew iru I.
Czortków , dnia 16 czerw ca 1933. 3106/K

I. Km. 1142133. S trona zobow iązana S ta ­
nisław  i Antonina Jędrzy jow scy  w C zort­
kow ie starym . Edykt licy tacy jny  r r a z  w e­
zw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek Arona G ettera  w  T arnobrzegu 
i C haw y Rumult w  Magier,owie stromy 
egzekw ującej, zastąpionej przez adw Dra 
Jana  H rynczyszyna w  C zortkow ie odbę­
dzie się dnia 25 w rześn ia  1933. O godz. 8 
przedpoł. w  biurze Nr 16 Sadu G rodzkie­
go w C zortkow ie na  zasadzie za tw ie rd zo ­
ny eh w arunków  licytacja realności objętej 
whl. 950 ks. gr. gm. k a t CzoHków  stary , 
składając®  się z pbud 40/4 i. domem i m a­
gazynem  i pbud. 40/10 (niezabudowana) 
o raz  realności objętej, whl .1170 ks. gr. 
gm. kat. C zortków  stary." składającej się 
z pbud. 40/5 z budynkiem  m urow anym , 
\\%rsztatCTi ślusarskim , stajnia, w ychod­
kiem dre\vnianvm  i chlew em  oraz pbud. 
40/10 (niezabudow ana) W artość szacunko­
wa w raz  z przynależn. 27.834 zł. Nai- 
niższ i oferta wynosi 13.917 zł Do realno­
ści whl. 950 i 1170 ks. gr. gm. kat. C zo rt­
ków  stary , należą następujące przynależ­
nośc i: s trugarka  do metalu, pompa. p;ec 
do topienia metalu, ogniska z W entylato­
rem, kowadło, imadło. 2 tokarnie, w iejh 
taczka, 2 im adła ze stołem , transm isja, 
m otor benzynow y tokarka do drzew a, to­
czydło, w ielokrążki i urządzenie elek trycz­
ne, oszacow ane na 8.085 zl. Pnm żej najniż­
szej oferty sprzedaż nie nastapi

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków', dnia 10 czerw ca 1933. 3107/K

Nr 2 -■ ; T r . - , r ;

I. Km. 1063/33. Stroma zobow iązana: S r f S  
łomom Salzingcr czyli Stras? ,berg, w łaśc i­
ciel realności w C zortkow ie. E ayk t licy ta­
cyjny oraz w ezw anie do zgłoszenia w ie­
rzytelności. Na wniosek Lemy Hoffman, 
kupca w  Toplitz - Schonau. B adcgasse 1 1, \ 
strony egzekyyującej. zastąpionej przez Dra 
1. Gii.istrerga, adw . w Tarnopolu, ul T a r­
now skiego 11, odbędzie sie dnia 11 w rze­
śnia 1933, o godz 10 przedpoł.. w biurze 
Nr 16 S*du G rodzlcego w C zortkow ie na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  licyta­
cja połow y realności objętej whl S24 ks. 
gr. gm kat. C zortków  z W ygnanką, obej­
m ującej pbud. 347, obszaru 3 ar. 56 m. kw. 
w raz  z domem piątrow ym . m urow anym , 
blacha k ry tym , kom órką z desek. gontami 
k ry tą  i budynkiem  drew nianym . W artość 
szacunkow a w raz  z przynależnościam i w y ­
nosi 14.120 zł., najn iższą oferta 7.060 zł. 

•Poniżej najniższej oferty  spnzedaż nie na- : 
stąpi. I

Komornik Sądu Grodzkiego, R ew iru I.
C zortków  dnia 16 czerw ca 1933 . 3108/K \i
I. Km. 1268/33. S trona zobow iązana Ka- I 

roiina z  Kaszubiakóiw K uczyńska yy Ja- i 
gielniey. E dyk t licy tacyjny oraz  w ezw anie I 
do zg .oszen ia  w ierzytelności Na wniosek I 
K asy ste rczy k a  w  Jagion.icy. strony  egze­
kw ując'’], zastąpione; przez aaw . D ra Kru- 
ha  w  C zortkow ie odpędzie się dnia z5 
w rześn ia  1933, o goaz 10 przedpoł w  biu­
rz e  Nr 16 Sądu Grodzkiego w  C zortko­
wie na zasadzie zatw ierdzonych w a ru n ­
ków  licytacja następujących realności: 
w hi. 635 ks. gr. gm. ka t. Jaigielnica, obej­
mującej pbud. 87/i. 87/2 i 456. łącznego 
obszaru 418 in. kw pgr 4712 ogród, ob­
szaru  271 m kw  w raz  z dptnem m ieszkal­
nym  pobudow anym  na pbud. 87/1 i budyn­
kiem  gospodarczym  na pbud. 87/2 się 
znajdującym . W artość  szacunkow a w raz 
z przynależnościam i 3.458 zł Najniższa 
oferta w ynosi 2.305 zł. 32 gr. Dr, realności 
whl. 635 ks. gr. gm. kat Jagielnica należą 
następujące przynależności: studnia m uro­
w ana. oszacow ane na 60 zł. Poniżej naj­
niższej oferty  sprzedaż nic naetąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, R ew iru 1.
C zortków , dnia 16 czerw ca 19.33 31 U/K

I. Km. 988/33. Strona zobow iązana Jcw - 
docha z n o o lu k ó w  Turczak do rąk k u ra ­
tora adw. D ra Stojows,kiego. E dykt licy ta­
cyjny oraz w ezw anie do zgłoszenia w ie­
rzytelności. Ka wniosek nieobecnego i' u- 
m ysłow o • chorego Iw ana Łeńków  przez 
ku ra to rkę  M arjf Łeńków. strony  egzekw u­
jącej. zastąpionej przez adw. Dra Bleiehe- 
ra w  C zortkow ie. odbędzie s‘,e dinia 11 
w rześn ia  1933, o  godiz. 8 przedpoł. w  biu­
rze Nr, 16 Sądu Grodzkiego w C zortko­
wie na zasadzie zatw ierdzonych war.un- 

'k ó w  licytacja realności objętej zaginionym 
w hl. 909 iks gr. g.m. kat. Kolędziany, obej­
mującej pgr. 783/1 rola, o , obsza,r2e 26 a, 
92 m. kw . w niwie „Pod D ąbkam i" g ran i­
cząca  od zachodu z pgr 783/2. od wschodu 
z pgr. 873/3, od północy i południa ze 
sugłówkam i. W arto ść  szacunkow a w r3z z 
przym aieżnościami w ynosi 500 zl. Najniż­
sza o ferta  333 zł 34 gr Ponlżei najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadiu G rodzkiego, R ew iru  I.
C zortków , dnia 9 czerw ca 1933. 3113/K

Km. 719/33 E dykt licytacyjny. Dnia 28. 
w rześnia 1933, o  godz. 9 p rzed  południem 
odbędzie się w  tu t Sadz,e. biuro. Nr. 29, 
licytacja połow y realność i i  wh. 877 gm. kat. 
Sonina, o obbzarze 4 mórg- 282 sażm  k w a­
dratow ych. Na realności tej stoi szkielet 
m łyna zbudow anego z drzew a W artość 
szacunkow a w ynosi 6 261 zł. 50 gr.. a naj­
niższa oferta  3.507 zl 67 ,gr„ o raz  realność 
Iwti. 939 gm. Sonika o obszarze 1 morgi 
1U2S2 sążni. W artość szacunkow a w ynosi 
4.378 zł. 50 gr., a  najniższa oferta 3.159 zł 
Takie p raw a w obec k tó rych  niniejsza eg /e  
kucia by łab y  niedopuszczalna, należy zg ło­
sić w tut. Sądzie, najpóźniej na terminie 
licytacyjnym .

Komornik Sądu Grodzkiego
Ł ańcut, dnia 19 lipca 1933. 3114/K

Km. 2176/33. O bw ieszczenie licytacji. 
Dnia 16 sierpnia 1933 o godzinie 11 sp rz e ­
dam na drugiej publicznej licytacji na ta r ­
gu w  R udkach następujące przedm ioty 
a to : szafę dębow a kancelaryjną, garn itu r 
mebli kancelary jnych  biurko debów e, lu­
stro, otom anę i szafę 3-,skrzydłow a po­
dw ójna, ocenione na kw o tę  970 z ł Rucho­
m ości te oglądać można przed licytacją na 
rynku w  Rudkach koło M agistratu. 3115/K 

Komornik Sądu Grodzkiego
Rudki, dnia 31 lipca 1933,

Km. 2680/33 O bw ieszczenie. Dnia 18 
sierpnia 1933 o godzinie 11 sprzedam  na 
publicznej lity facji w D ubaniew icach po 
w iat Rudki następm ące przedm io ty : a "o 
4 szafyr, stół. łóżka, k rzesła , fotele, kanapę, 
stoliki mahoniowe! w azy japońskie, kande­
labry mosiężne, kilim i kase  ogniotrw ała. 
Cena oszacow ania i najniższa oferta zo ­
staną podane przy  licytacji. Ruchomość, 
pow yższe oglądać m ożna n,a Pół godzić:,' 
p rzed licytacją na miejscu w Dubaniowi- 
cach za w skazów ka komornika. 3116/K 

Komornik Sądu Grodzkiego
Rudki, dnia 31 lipca 1933

pisanym Sadzie b u ro  Nr. 1 na wniosek 
w ierzyciela popierającego Spółdzielczego 
Danku Ziemi Stanisław ow skie! w Sranisła- 
wowic przym usow a licytacia znajdująca 
s ę w posiadaniu Antoniego Jasińskiego 1) 
15/20 części pgr. Ikat 772, 773/1 gm Kiu- 
howce o pow ierzchni 86 ar. 10 m. kw.. 2) 
całycli pgr. ikat. 1642/4 o pow ierzchni 7 
ar 64 ni. kw., 3) pgr. ikat. 599. 600/1. 601/1, 
602/2. 601/2, 603/2. 606, 607 . 608. o  po­
wierzchni 2 ha. 08 ar. 03 m. kw.. 4) pgr 
Ikat. 567 568, 579/3 o powierzchni 1 ha. 85 
ar 63 ni. kw ., 5) pgr. Ikat. 1784. 1785. 1775 
o powierzchni, 73 ar. 61 m kw 6) pgr kal. 
76/1, 76/2 i pgr. ikat. 384/1. 384/2. 388/1, 
388/2 o powierzchni 70 ar 75 n r kw. w raz  
■/, budynkami 7) w posiadaniu E leonory z 
Raczkowskich Radon pgr. ikat 550 i 551
0 powierzchni 2 ba, 66 ar. 33 m. kw. W ar­
tość szacunkow a nieruchomości w ynosi ad 
1) 904 zl. 05 gr.. ad 2) 98 zł. 56 gr.. ad 3) 
3598 zt 91 gr.. ad 4) 2598 zł. 82 gr . ad 5)
1273 zł. 45 gr., ad 6) 4945 zł. 02 g r '. ad 7)
4607 zł. 50 gr. N ajniższa oferta wynosi ad 
1) 602 zł. 70 gr , a j  2) 65 zł 70 gr ad 3)
2399 z ł  20 g r . ad  4) 1732 zł. 54 g r / ad b)
848 zl 96 gr . ad 67 2881 zł 08 gr., ad 7) 
3071 z l. 66 gr,. poniżej Której sp, zedaż nie 
nastąpi. P raw a, k tó re  czynią sprzedaż nie­
dopuszczalną m ają być zgłoszone najpó­
źniej w  dniu term m u licytacyjnego p rzed  
rozpoczęciem licytacji, lleze w  razie niezglo 
szerna w obec now onabyw cy nie zostainą 
uwzględnione 3117/K

Komornik Sądu G rodzkiego
Tyśm iem ca. dnia b lipca 1933.

Lcz. E 45/30, Km 1007/33. E dvkt licy ta ­
cyjny. III. D.nia 8 w rześnia 1933 o godzinie 
12 w południe odpędzie się w  podpisanym  
Sadzie biuro Nr i na w niosek w ierzycie­
la popierającego Banku G ospodarstw a Kra­
jowego w S tanisław ow ie, Kasy S tefczyka 
w  Tyśmdemey, Emila R aczkow skiego, gmi­
ny Tyśm ienica, Dominika R oba c 7. c wąskie go
1 Komunalnej Kasy O szczędności w  S tani­
sław ow ie przym usow a licytacja znajdują­
ca się w  posiadaniu B ronisław a R aczko­
wskiego 1) l3/2u części pgr Ikat 2630, 
2694/4. 2695/4, 2695/3, 2695/4. 2695/b. 2694/D’ 
2695/1, 26v5/5, 2629/2 i 2360 kminy kat. Ty 
śmienie a o pow ierzchni 23 morgi 1001 są ­
żni. 2) 17/20 części pgir Ikat 3909, 3914, 
3920 i 3910 tejże gminy o pow ierzchni 3 
morgi i 318 sążni. 3) 8/20 części pgr. ikat. 
3553, 3554, 3555. 355o, 3565, 3566. 3567. 
3568, 3569. 3570, 3571 i 3572 o powierzchni 
3 m orgi 619 sąż ii. 4) 13/20 części pgr. Ikat. 
12 o  obszarze 4 ar. 28 m. kw! W artość sza 
cunkow a tych nieruchomości w ynosi ad 1) 
18.459 zł. 35 gr„ ad 2) 3.259 zt. 24 gr.. ad 
3) 1.780 zł., ad 4) 65 zł. Najniższa oferta 
w ynosi ad 1) 12.306 zl. 22 gr.. ad 2) 2.172 
zl 60 gr., ad 3) 1186 zł. 60 gr., ad 4) 43 zł. 
30 gr., puniźej k tórej spi zedaż nie ua-stąipi. 
P rotokół ocenienia, w arunki licytacyjne i 
inne odnoszące sie do pow yższej oierucho 
mości dokiumenta mogą być przejrzane w 
podpisanym Sądzie egzekucyjnym . P raw a, 
które czynią sprzedaż niedopuszczalną, m a­
ją być zgłoszone najpóźniej w  dniu term i­
nu licytacyjnego przed rozpoczęciem  licy­
tacji, ileż w  razie niezgłoszenia w obec no­
w onabyw cy nie zostaną uwzględnione.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tyśmiemica, dnia 6 lipca 1933. 3118/K

IV. Km. 1374/33 O głoszenie Kutnornik 
Sądu Grodzkiego M iejskiego we Lw ow ie 
rew . IV. ogłasza, że dnia 18 siei pnia b. r. 
o  godzinie 1‘30 odbędzie się p rzy  ul. S zp i­
talnej 21 publiczna sprzedaż urządzenia 
fabryka czeko lady : a  to m aszyna w alców - 
ka, '*00 forem ek na czekoladę. 1 m aszyna 
etablier z transm isją, 2 m otory  e lek trycz­
ne. w aga dziesiętna i 500 kartonów  cze­
kolady Sprzedać s;ię mające ruchom ości 
można oglądnąć na miejscu na pół godziny 
p rzed licytację 3119/K

Lcz. E 143'32 Km. 62/33 E dykt łicyt i- 
cyjny. III. Dnia 8 w rześnia 1933 o godzi - 
nie l i  p rzed  południem odbędzie się w  pod

nosi 2576 zł. 25 gr. Całej realności wifł' 
skiej o obszarze 2 morgi 398 sążni kwadr* 
tow ych. W artość szacunkow a tej realn0' 
ści w ynosi 3598 zi.. zaś najniższa oto1*: 
w ynosi 2698 zt. 50 gr., poniżej k tó ie j sPrZ 
daż nie nastąpi T izy  tygodnie przed tef' 
minem licytacyjnym , akta spraw y moi® 
przeglądnąć w Sadzie Grodzkim w TTl 
czynie w biurze Ńr. 8. 3121'®

W ladystaw  Rosław inski. Komornik.

IX. Km. 2374/33 i IX. Km 2729/33 Od'* c 
Szczenię. Komornik Sadu G rodzkiego M rJ 
skiego. rew iru IX we Lwow ie z siedzfW 
urzędow a przy ul. Piłsudskiego 17a. na 
sadzie a rt 602 K. P. C. obw ieszcza, że ^  
dmu 18 sierpnia r933 o godzinie 9‘15 odbf 
dzie się licytacja publiczna ruchomości ®®' 

i leżących do dłużnika z jego mieszkalnia ® 
kału we Lwowie. Jakóba Strzem ie 3 sk**r 
dających się z urządzenia m ieszkania 
sreb ra  stołow ego, oszacow anych na '3-c1’ 
ną_ sumę 2085 zł., k tó re  można ogladać 
dniiu licytacji w  miejscu sprzedaży, w e . :  
sie w yżej oznaczonym  3122/®

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego 
we Lw ow ie. R ew iru IX.

Dnia 25 lipca 1933.

K U R A T E L E .
P. 84/3?'5 U chwała tutejszego S ł ^  

z dnia 9 maja 1933. P. 84/33/5, p o z b a ^ '  
no częściowo w jasnow olności Wlodz-m'* 
rza Teodorow icza. zam ieszkałego w BouN 
z powodu niedołęstw a um ysłow ego. Ku* 
torem  ustanow iono Józefa Nyczttę. sy® 
Jana z B ó b r K i .

Sąd Grodzki O ddział III,
B obrka, dnia 9 maja 11jóó. 3®p

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 82/32/66. Postępow anie ugodowe dł®^ 

nika M ajera Scłibnberga. kupca w  Cln'P ' 
now ie. K rakow ska 5. jest zakończone.

Sąd O kręgow y, W ydział E. cyw ilny-.
Kraków, dnia 7 lutego 1933. 3w

Sa 32/33/2 Edykt ugodow y. Ot w  aj' 
postępow ania ugodowego do m ajątku 
zesa T yrasa . kupca w K rako« ie. Grodw^ 
31, Komisarz ugodow y: sędzia Sadu Okfjb 
gow ego: Jan Pelczar. Zarzadca u g o d O ^ ’ 
W ładysław  W oliński, w  Krakowie, Wi®“® 
pole 7 Audiencja do zaw arcia  ug°^  
w  w ym iejiłonym  Sadzie, biuro 55. dnia Lj 
sierpnia 1933. o godz. iO. C zasokres .. 
zgłoszenia v, icrzytclności do 14 sierp®1 
1933.

Sad Okregow>- W ydział I. cyw ilny -j
K r a k ó w . 12 lip c a  J 933 . 3®

Sa 33/32. E d '’kt ugodowy. O tw a rć ^  K, 
stępow ania ugodou ego do m ajatku J 
Lundwirtha. w iaścicieia sklepu konffl 
w K rakowie, s ^ ro w is in a  ? / ^omis®!, 
ugodow y: W incent’ Ledóchowski.
Sądu O kręgow ego w Krakowie Zarzą^L 
ugodow y: Arnold Steiner w  K rakow i
Dietla 97. Audiencja do zaw arcia u% i(i 
w wymienionym  Sadzie, biuro 55. dni* „ 
sierpnia 1933, o godz. 10. C zasokres „ 
zgłoszenia w ierzytelności do 12 siefP- 
1933.

Sąd O kręgow y W ydział I. cyw ilny^

1. Km. 140/33. Edykt licytacyjny. Strona 
zobow iązana: Amalja H irthow a w łaściciel­
ka  realności w  Turce. Na w niosek: Firm y 
Ł uszczam i i M łyny K rakow skie w K rako­
w ie stro n y  egzekwującej, odbędzie się dnia 
5 w rześnia 1933 o  gotlz. 10 przedpoł. w 
biurze Nr. 301. p. w  gmachu Sadu Grodz- i 
kiego w  Turce na zasadzie zatw ierdzo- 1 
r.ych w arunków  licytacja następujących I 
realności: R ealność w T urce  położona, ; 
sk ładająca się z parceli budowjanej. bu ­
dynku głów nego i budynku ekonom iczne­
go, granicząca z ulica Kolejowa z realno- 
ściatni spadkobierców  Jankila K rausa. M o. 
sesa E iglera i A braham a Bluma. W artość 
szacunkow a w raz  z p rzynależ 154.361 zł 
Najniższa oferta 77.180 zł. 50 gr. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nie nastapi P ra  
wa 7. powodu których  licytacja byłaby nie 
dopuszczalna, należy zgłosić przed rozpo­
częciem licytacji, gdyż w  przeciw nym  ra ­
zie nie można będzie ich dochodzie na 
szkede posiadacza w  dobrei w ierze 3120/K 

Józef W alter.
Komornik Sądu Grodzkiego, R ew iru  1.
Turika nad Stryjjem . dnia ?4 lipca 1933.

L Km 1303/33. F-dykt licytacyjny. Ko­
mornik Sądu G rodzkiego w Tyczynie, r e ­
wiru I. ogłasza, że dnia 10 października 
1E»33| o godzinie 9 p rzed południem w  S ą­
dzie Grodzkim W  Tyczvnde. w biurze Nr 
8. odbędzie się licytacja całej realności 
wiejskiej o  obszarze 2 morgi 6J8 sążni kw a 
dratowych W a r to ść  szacunkowa tej real­
ności wynosi 3435 zł. Najniższa oferta w y-

Kraliów. 12 lipca 1933 

Su 35/33/2. E dykt ugodowy O twa?
postępow ania ugodowego do n tW j j  
Izraela N attla. kupca w  Krakowie. Dł®
31 Komisarz ugodow y: sędzia Sądu OKrJj 

; gow ego: W incenty Ledóchowski ZarZ® .
ca ugodow y: inż. W itold Epstein w 

1 kowie, Smoleńsk 25. Audiencja do z a w a 'I 
I ugody w  w ym ienionym  Sądzie, biur" ćj, 
* dnia 5 w rze ś-ia  1933. o godz. 10 Cz®^j 

kres do zgłoszenia w ierzytelności do 
sierpnia 1933

Sąd O kręgow y W ydział I. c y w iln y m i
K raków, 15 lipca 1933.

Sa 36/33. E dykt ugodow y. O tw arci? 
stepow ania ugodowego do majatku 
pana Łojka w  K rakowie. Szpitalna j  
w pisanego w  re jestrze  handlow ym  5j,li 
firmą Szczepan Łojek — F ab ryka  ihjf. 
artystycznych  w  K rakowie. S z p ita ln a - ,  
K om isarz ugodow y: sędzia Sadu Oikrt* ,a
w ego: W incenty Ledochowskl. Z ar:*^ , 
ugodow y: Marian Drapella w  Kralto*^ 
B !skupia 6. Audiencja do zaw arcia  $■ 
w wymienionym  Sądzie, biuro 55 dni® u  
w rześnia 1933, o godz. 10 Czasokr®5, ^  
zgłoszenia w ierzy telności do 1 w rzfS 
1933.

Sąd O kręgow y W ydział 1 cywilni',(O1 
Kraków. 21 li-pca 1933

UZNANIE x \  z m a r ł e g o
T. 23/33. E dykt. Emil Crmibała. 

drnią 16 styczn ia  1899 w  Uci«zkr>wie, 
Złoczów zaginął od roku jako żoł®j« 
a im ji ukraińskiej. W drażając postePr>̂ j iJ ' 
celem uznania go za zm arłego wzJ r® 
aby o  zafiMiro-nym uw iadom iono do  ̂ łm? 
Sąd lub kura to ra  adw . D ra E R*^ 
w  Złoczowie.

Sąd  O kręgow y W ydział I jjń3 
Z łoczóy', 18 lipca 1933.

ZAGUBIONE DOKUMENTY

LEŚNIAK STEFAN, ur. 1912. unie^Ljpg1 
wjnbiomą książeczkę w ojskow a iW ę/P  
yrz£a. P . K. U R zeszów

o ipowłedzialny redaktor: Juljau Bernad!uk. I  drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ni. Zimonowie2*


